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Tragiczna wycieczka samolo 


zie szabli w polityce 


CENA 20 GROSZY Rok V 


toaa 


ANTYFASZYSTOWSKA DO WŁOCH 
samolot rozbity, lotnik ranny 


PARYŻ. (A. T. E) 12. VIL 
Wczoraj wieczorem spadł w po- 
bliżu góry St. Gottarda w Szwaj 
carji sarmolot pilotowany przez 
lotnika włoskiego Bassanelli pod 
czas lądowania samolot uległ 
zniszczeniu a lotnik został cięż- 
ko ranny. Według doniesień 
szwajcarskich ` korespondentów 
dzienników paryskich zachodzi 
podejrzenie, iż był to samolot, 


Mejdany dyktatury i despotji 


gotuje „Kapituła Zwiazku Orła Białego“ 
DLA SPOŁECZENSTWA POLSKIEGO 


Tajne organizacje sanacyjne: 
„Związek Żołnierskiego Czynu” i 
„Związek Orła Białego" posiada- 
ją oryginalny „program politycz- 
ny“. Zmierza om właściwie do u- 


stalenia na wieczne czasy rządów 


sanacyjnych w Polsce. 


Dowiadujemy się tego z li u-, 


stępu „Deklaracji ideowej“. Mię- 
dzy innemi opiewa on: 

„Należy zapewnić Polsce sta- 
łość oraz trwałość rządów*. 

Jakiemi środkami? 
to ten sam ustęp: 

„Z tego wypływa konieczność 
radykalnej reformy w sposobie 
rekrutowania i działania ciał u- 
stawodawczych*. 


Tłomaczy 


Co to znaczy? 

Na poufnych zebraniach wo- 
dzowie tych organizacyj 
czą swym członkom, że Sejm po- 
winien się składać: 1) z posłów 
mianowanych przeż „najwyższe 
„ezynniki” w państwie i 2) wybie- 
ranych przez organizację gaspo 
darcze i zawodowe. Jednym sło- 
wem chodzi o stworzenie sejmu, 


LITEWSKI 
Pochód przez 20 mřast 


w rocznicę bitwy pod 
Grunwaldem 


KOWNO, 12. 7. (A. T. E.) = 
15 lipca, w rocznicę Bitwy pod 
Grunwaldem rozpocznie się ku 
uczczenia Wielkiego Ks. Witol- 
da marsz oddziałów wojsko- 
wych i strzeleckich. Oddział 
strzelców i żołnierzy wyruszy z 
Kowna z portretem Witolda. 
Marszruta przechodzi przez 20 
miast i miasteczek, gdzie ucze- 
stnicy marszu będą  zmieniani. 
Marsz zakończy się w Tauro- 
gach i trwać będzie 8 dni. 

— 0 —— 


GORNICY 


iywcem znsyptni 


w kopa'ni Kurt 
BERLIN (A. T. B.). 12. V 


Prace ratownicze 
Kurt nie doprowadziły 


jego kredytów. 

W tym celu trzeba zniszczyć 
stronnictwa. Otwarcie o tym mó- 
wi dwunasty ustęp „Deklaracji i- 
deowej*': 3 


szego istnienia 
nych“, 

Jak to wszystko osiągnąć? 

Tłomaczy to ustęp 19-ty: 

„Tylko drogą stosowania śmia- 
,łych.i radykalnych środków, mia- 
nowicie drogą dyktatury demo- 
kracji*. 

Ale nie tylko „dyktatura“ śni 
'się tym zakgnspirowanym orląt- 
kom. Proklamują oni w tym sa- 
mym ustępie 19-tym... „despotję” 

„Uważamy za konieczne, aby 
Polska przebyła twardy wycho- 


partyj politycz- 


tloma- | wawczy okres despotji demokra- | 


tycznej”. 

„dak z tego przeglądu  „kwiat- 
ków programowych* „Związku O- 
rla Białegę” i „Związku Żołnier- 
skiego Czynu” widać, ów zakon 
Spirowany pan, który chce brac 
spadek polityczny po „komerdan- 
cie“, uknuł spisek, który zmierza 
do: 

1) do pozbawienia 
stwa parlamentu, 

| 2) do narzucenia mianowanego 
Sejmu, 
3) do ogłoszenia dyktatury, któ 


społęczeń- 


„Nie uznajemy konieczności dal 


| korartetu 
,P., utworzono 
|nazwą 


stałe rządy w państwie, 


zależnego całkowicie od rządu i|raby zapewniła jemu i jego klicejpituła Związku Orła Białego" 
„dla Polski. I to się dzieje w wie- 


4) do zaprzęgnięcia narodu W | ku dwudziestym. Pomyleńcy? Nie. 


jarzmo despotji. 


| cynicy, którzy nie chcą odejść od 


Oto jakie kajdany szykuje „Ka- | żłobu. | 


który rozrzucił wczoraj nad Med 
jolanem kilka tysięcy ulotek 
wzywających do obalenia ustro- 
ju faszystowskiego. 


Istnieją poszlaki, że samolot 
został zakupiony przez wydawcę 
jednego z dzienników  trancus- 
kich i wystartował z lotniska Le 
Bourget pod Paryżem. 

Ciężko ranny lotnik został a- 
resztowany przez władze szwaj- 
carskie, które prowadzą śŚledzt- 
wo. Pogłoska, jakoby samolot 
był użyty dla celów  szpiegow- 
skich celem dokonania wywiadu 
lotniczego nad Szwajcarją nie 
znajduje potwierdzenia ze stro- 
ny władz szwajcarskich. Rezul- 
taty Śledztwa oczekiwane są z 
wielkiem zacickawieniem w Pa- 
ryżu j w Rzymie. 


BRZYLEA (A. T.'E.) 12. 
VII. Śledzłow w sprawie ta- 


jemniczego samolotu. króry roz- 
bił się dzisiaj pod górą St, (rot- 


Ekscesy komunistyczne w Warszawie 


beda zduszone w zarodku 
POGOTOWIE POLICJI PANST WOWEJ 


W dniu dzisiejszym spodzie- 
wane są, wedlug zapowiedzi kol- 
portowanych w ciągu ostatnich 
dwuch tygodni w odrzwach i v- 
lotkach komunistycznych. de- 
monstracje i ekscesy, dla pod- 
kreślenia „dnia antyfaszystow- 
skiego i antym'hHiarnego", urzą- 
dzanego przez komunistów w 
| Pólsce z rozkazu centrali mos- 
kiewskiej. 
| Po raz pierwszy 
moskiewskie zawierają bardzo 
ostre represje na tych, którzy 
nie bedą brali udziału w mani- 
festacjach. 

Według rozkazu centralnego 
wykonawczego K. P. 
organizacje A 


' Instrukcje 


„Samcbrona”, której 
członkowie, uzbrojeni w rewo!- 


W BUENOS AIRES 


wery, sztylety i noże, mają ztnu- 
szać poszczególnych  szałonków 
do ekscesów i wystąpień. 
Władze bezpieczeństwa przed- 
sięwzięły wszystkie średkj ostroż 
ności. przeprowadzając w ciągu 
ostatnich dni wiele obław i rewi- 
zji w wyniku których aresztowa 
no w Warszawie kilkunastu wy- 
bitnveh agitatorów  wywroto- 
xych. Z drugiej strony, celem 
zapowrnienia zupełnego spokoju, 
władze zarządziły astre pogóżze| 
wie policji. | 
Wszyscy policjanci wolni od' 
zajęć pełnić będa służbę w re- 
zerwie į poszczególnych komisar 
iatach. Do użytku władz zmobi- 
lizowano dwadzieścia samocho- 
dów  cieżarowych. kilkanaście 
motocykli, oraz kilka dorożek 


Tramwaj runał do rzeki 


53 ludzi zginelo 


LONDYN, 12. 7. (A. T, E.) —- 
Dziś o godz. 6-ej rano wydarzy- 
ła się w Buenos Aires straszna 
katastrola tramwajowa, w której 
znalazło śmierć 53 ludzi. 


Nad rzeką Chuelo zbudowany 
jest most zwodzony, który łączy 
Buenos Aires z przedmieściem. 
Przęsło mostu zostało podniesio- 
ne aby przepuścić przepływające 
statki. W tym czasie nadjechał 
z Buenos Aires tramwaj elek- 
tryczny, w którym znajdowało 


IT. się 53 robotników, a w tem 3 ko- 
w  kopalni| piety, którzy jechali do fabryki. 
dzisiaj Motorowy 


tramwaju z powodu 


do żadnych rezultatów.  Ekspe-| mgły nie zauważył sygnałów o- 
dycja ratowników natrafiła naj strzegających, a kiedy rozpędzo- 
zasypany chodnik j przez cały| ny tramwaj znalazł się o kilka 
dzień usuwała gruzy. W ciągu| metrów nad brzegiem rzeki oka- 
dzisiejszego dnia nie wydobyto| zało się, że hamulce zawiodły. 
żadnych zwłok. Tramwaj .ż pasażerami spadł z 


Kui.epow zamordowany 
WE FRANCJI 


Agenci G. P. U. rozstrzelani 


PARYZ. 12.7. (A. T E.) 38 
Sensacyjne donesienie Burcewa 
o wykryciu przezeń zagadki znik 
nięcia generała Kutiepowa wy- 
wołało wielkie zainteresowanie 
w Paryżu. Inspektor policji fran- 
cuskiej prowadzący dochodzenie 
w sprawie gen. Kutiepowa, zwró 
cił się do Burcewa o wyjaśnie- | stali ro”strzelani. Główny orga- 
nia, których jednak Burcew od-| nizator zamachu na gen. Kutie- 
mówił, zapowiadając, iż praw= powa, według Burcewa, znajduje 
aA róg w ciągu lipca ogłosi się we Francji. 


publicznie wyniki śledztwa pro- 
wadzonęgo na własną rękę. 
Według rewelacji Burcewa Ku 
uepow porwany został przez a- 
gentów G. P. U. i zamordowany 
we Francji. Agenci G. P. U. za 
niezręczńe przeprowadzenie ak- 
cji po powrocie do Moskwy zo- 


do rzeki. 
w liczbie 


wysokiego - brzegu 
Wszyscy pasażerowie 
53 ludzi zostali zabici. 
Szczątki tramwaju znajdują się 
całkowicie pod wodą. Nad po- 


wierzchnią rzeki wystaje tylko 
szczyt pałąka. Zorganizowano 
natychmiast akcję ratunkową. W 
miejscu katastrofy odgrywają się 
tragiczne sceny. 


Krwawe 


rozruchy 


W BOMBAJU 
500 hindusów rannych 


LONDYN, 12. 7. (A. T. E.) — 
Podczas wczorajszych  rozru- 
chów w Bombaju odniosła rany 
500 hindusów, z których 200 


RYGIEL F 


opatrzono w szpitalach. Dziś w 
Bombaju ogłoszono dzień żało- 
by na znak protestu przeciwko 
zachowaniu się policji. 


INLANDJI 


Wyłapuje komunistów 


12. VII. Poseł komun'styczny 
Weisenen został dziś aresztowa- 
ny przez policję w chwili gdy 
udawał się do gmachu Parla.nen 
tu, aby odebrać djety. Jest to 
pierwszy poseł komunistyczny a- 
resztowany przez policję. 
Wszyscy pozostali posłowie 
komunistyczni ukrywają się lub 
zostali przez członków „Rygla 
ia EO] 


iodstawia do sowietów 
HELSINGFORS. (A. T E.) | 


Finlandji” odstawieni do grani- 
cy sowieckiej, Dwóch posłów ko- 
munistvcznych porwanych przez 
„Rygiel Finlandji” z gmachu | 
parlamentu zostało oddanych do 
dyspczycji władz policyjnych. 

Premjer Fiński, wybitni człon 
kowie „Rygla Finlandjt” oraz 
poseł sowiecki w Hoelsingforsie ; 
otrzymali listy z pogróżkaumi 
śmierci, 


i 
REMES WARE E 


Popierajcie wyroby krajowe 


samochodwych. Najmniejsze cho 
ciażby próby zakłócenia spokoju 
tłumione będą przez władze z 
całą bezwzględnością 


tard. wyjaśniło iż był to samolot. 
który rzucał w piątek ulotki 
przeciwfaszystowskie nad Med- 
jolanem, Ciężko rannego pilota, 
'Włocha  nazwiskiera  Dasanesi 
| przewieziono do szpitala. Ma on 
| złamaną nogę. 

Znaleziono u niego kilka pasz 
portów na rozmaite nazwiska 
Włoskie. Według urzędowego 
komunikatu władz szwajcarskich 
samolot należy do dyrektora 
czasopisma francuskiego „Avion 
regie”, które jest organem iran- 
cuskiego stowarzyszenia lotni- 
ków cywilnych, 

Basanesi w ubiegły wtorek 
przybył w towarzystwie dyrek- 
tora owego czasopisma p. Bra- 
banta do Genewy skąd obaj od: 
lecieli do Bellinzony. W piątek 
przed południem wylądował w 
miejscowości Lodrino o 13 klm. 
od Bellinzony samolot. z które- 
go wysiadł pilot  frane"kt. 
Wkrótce potem na lotnisku zja- 
wil się samochód ciężarowy, 2 
którego przeniesiono do samolo- 
tu jakieś paczki prawdopodobnie 
proklamacje. 

Lotnicy odlecieli następnie na 
południe i po kilku godzinach 
samolot wrócił do TLondrin, Z 
samolotu wysiadł pilot francus- 
ki. który odjechał dalej samo- 
chcdem. zaś Basanesi odleciał 
samolotem. Po drodze wskutek 
mgly nastąpiła katastrofa. 


NA 


253 bankructw 


W PIERWSZYM KWARTALE R, B. 


Niemal tyle co w całym r. 1928 


W pierwszym kwartale b. r. 
zarejestrowano w sądach na te- 
renie całego państwa 253 ban- 
kructw firm handlowych, prze- 
mysłowych i finansowych. Dla 
porównania warto przytoczyć 
cyfry ogłoszonych upadłości z 
lat poprzednich. Okazuje się 
więc, że w całym roku 1928 za- 
rejestrowano 288 upadłości a 
więc niewiele więcej ponad cyfrę 
z pierwszego kwartału b. r. W ro 
ku 1929, w którym już kryzys 
gospodarczy zaczął się potęgo- 
wać liczba ogłoszonych upadło- 
ści wyniosła 516. Rok bieżący 
o ile można wnioskować z da- 
nych za l-szy kwartał, będzie 
pod tym względem rekordowym. 
Pod koniec kwietnia bowiem już 
cyfra bankructw dosięga 325 wy- 
padków. 

Na poszczególne gałęzie życia 
gospodarczego przypadają nastę 
pujące normy: 

W pierwszym kwartale b. r. 
zbankrutowało firm przemysło- 
wych 73, handlowych 178, kre- 
dytowych 2. Ponadto w kwiet- 


niu: przedsiębiorstw przemysło- 
wych 22, handlowych 46, in- 
nych 4. 

Spółek akcyjnych przemysło- 
wych zlikwidowano 10, spółek z 
ograniczoną odpowiedzialnością 
17, w kwietniu 12, spółdzielni 
(w ciągu czterech pierwszych 
miesięcy b.*r.) 11 spółek firmo- 
wych i komandytowych 56, firm 
pojedyńczych 219 z tego prze» 
mysłowych 47,-handlowych 169. 

Cyfry te ilustrują kryzys w 
przemyśle i handlu, wyrażając 
się likwidacją placówek przemy- 
słowych i handlowych w drodze 
postępowania upadłościowego. 

Poważny odsetek tych ban- 
kructw jest niewątpliwie dziełem 
spekulacji, mającej na celu wy- 
zyskać wierzycieli i na bankru- 
ctwie zrobić dobry interes. Nie- 
mniej jednak w całym szeregu 
wypadków bankructwa są na- 
stępstwem rujnujących dla życia 
gospodarczego warunków egzy= 
stencji, przeciążenia świadczenia 
mi podatkowemi i braku przystę- 
pnych kredytów. 


Senat zwołany 
NA PIĄTEK | 
lecz zostanie zamknięty 


żaweów rolnych. oraz nowelizae- 
ski, zwołał plenarne posiedzenie|ja przepisów o sądownictwie 
Senatu na piątek 18 b. m. go-| powszechnem. Na piątek rano 
dzina 4 po południu. Porządek | zwołane mają być komisje skar- 
dzienny posiedzenia obejmuje te | bowo-budżetowe į prawnicze. 

same ustawy, rezpatrzenie któ-| Oczywiście sesja Senatu zosta- 
rych wyznaczono jeszcze przed | nie zamknięta. P. Sławek nie 
odroczeniem sesji. Między inne-| chce się spotkać ani z Sejmem 
mi znajdują się na nim ustawa |ani z Senatem. gdyż momontal- 
o uwłaszczeniu drobnych dzier-' nie zostałby jego rząd obalony. 


Marszalek Senatu, p. Szymań- 


Demonstracje przeciw polsce 


komunistów greckich 


PARYŻ, 12.7 (ATE). Z Aten 
donoszą, iż tłum komunistów de- 
monstrował dzisiaj przed konsu- 


Policja rozpędziła demonstran- 
tów i aresztowała kilka osób. 
Demonstracja, jak przypuszeza 


latem polskim. Drzwi i fasada do- 
mu są uszkodzone przez kamienie. 


ja, pozostaje w związku z wyro- 
kiem na komunistów lwowskich. 


— Str. 2 


Angad 


5 
WARSZAWA, 13.7, — Do ze- 
społu „ananasiątek* — tancerek 


żeatru „Ananas“ przy ul. Marszał 
kowskiej, zaangażowano młodą i 
uroczą tancerkę, 17-letnią Jankę 
Węglińską. rodem z Krakowa. 

Urocze dziewcze, występujące 
w zespole baletowym, ze względu 
na swą wyjątkową urodę zwraca- 
ło powszechną uwagę i było czę- 
stym powodem ataków ze strony 
różnych wielbicieli. M. inn. przez 
kilka dni zrzędu składał jej kwia- 
ty jakiś wysoki brunet w średnim 
wieku, dołączając zawsze do bu% 
kietu bilet wizytowy z nazwiskiem 
„Adolf Warner“. 

Gdy ataki rzekomego Warnera 
stały się coraz bardziej natarczy- 
we panna Janka kategorycznie 
zabroniła służbie przyjmowania 
wszelkich przesyłek, skierowa- 
nych pod jej odresem. Przez kilka 
dni ataki nie powtarzały się. 

Aż wreszcie w piątek wieczo- 
rem. Węglińska otrzymuje kar- 
teczkę, treścią której była prośba 
jakiegoś nieznajomego mężczyz- 
ny, który, rzekomo, miał posiadać 
list i pieniądze od rodziców tan- 
cerki, zamieszkałych w Krako- 
wie. 

> a 


+A 


Bez 


WARSZAWA, 13,7. — Od sze- 
regu miesięcy męty społeczne naj 
gorszego gatunku, tytułujące się 
robotnikami transportowcami, nie 
mające uprawnień do wykonywa- 
nia przemysłu tragarskiego, oku- 
pują tereny rzeźni miejskich 
drwiąc sobie z policji... 

Wielokrotnie wnoszone skargi 
przez kupiectwo i rzemiosło mię- 

“gne, zmusiły wreszcie władze bez- 
pieczeństwa do zwrócenia uwagi 
na ten stan rzeczy i policja XV 
|Kom. nie dopuściła tragarzy nie 
posiadających uprawnień do wy- 
konywania przemysłu tragarskie- 
go, do przenoszenia mięsa w rzeź- 
ni miejskiej na Pradze. Ale, jest 
jedno ale: niewiadomo bowiem z 
jakich przyczyn przodownik XV 
Kom. P. P. nie dopuścił też do 
pracy zatrudnionych stałe w 
przedsiębiorstwach poszczegól- 
nych kupców hurtowników robot- 
ników i mimo ich interwencji wy- 
tworzył absurdalną sytuację, że 
hurtownicy zmuszeni byli do prze 


WŁADZE 


ROWE p 


Katastrofa samochodowa 


Natychmiast po przedstawieniu 
tancerka spotkała rzekomego War 
nera w bramie domu, w którym 
mieści się teatr. prosząc go o do- 
ręczenie jej obiecanego listu. Wó- 


| wezas jednak Warner oświadczył, 


że z powodu obawy, by nie zgu- 
bić wartościowego listu, zostawił 
go w hotelu prosząc jednocześnie 
by udała się z nim dorożką samo- 
chodową na miejsce. 

Panna Janka kategorycznie ott- 
mówiła, proponując nieżnajome- 
mu, by doręczył jej listy następ- 
nego dnia, t. j. wczoraj w godzi- 
nach rannych, ten jednak oświad- 
czył, że jest to niemożliwe, zdyż 
nazajutrz pierwszym pociągiem 
musi wracać do Krakowa. 

Gdy w dalszym ciągu nieznajo- 
my zaczął uspokajać dziewczę, że 
przecież może na niego poczekać 
w dorożce, panna Janka zgodzi- 
ła się na propozycję, poczem o- 
boje wsiedli do jednej z przejeż- 
dżających dorożek. 

Po przejechaniu kilkuset met- 
rów rzekomy Warner rzucił się 
na dziewczę i mimo rozpaczliwe- 
go oporu z jej stron$, zdołał za- 
kneblować jej usta i obezwładnić. 

Z przerażenia i wysiłku ofiara 


NA TO PATRZĄ 
SPOKOJNIE 


karny teror szumowin 


w rzeżniach miejskich 


noszenia osobiście mięsa. Tymcza 
sem około południa tegoż dnia 
władze policyjne wycofały się, 
pozwalając tragarzom siłą powró- 
cić na swoje stanowiska, przy- 
czem nie obyło się bez aktów ter- 
roru i pogróżek, oraz gróźb rzu- 
canych przez tragarzy pod adre- 
sem kupiectwa i rzemiosła mię- 
snego. 

W tym stanie rzeczy kupcy i 
rzemieślnicy mają chyba prawo 
żądać od władz by męty społecz- 
ne przestały rządzić na terenie 
rzeźni miejskich, oraz aby prace 
związane z wykonywaniem swego 
zawodu mogli wykonywać włas- 
nm personelem stale zatrudnio- 
nym personelem stale zatrudnio- 
nym i by władze bezpieczeństwa 
zapewniły ochronę życia i mienia 
kupcom i rzemieślnikom na tere- 
nach rzeźni miejskich, i pouczyły 
władze policyjne, że nie należy 


honorować zezwoleń na broń wy- 
dawanych przez różne partje, 


TADEUSZ GLUZIŃSŚNKI. 


NIEDOSCIGNIONEJ JAKOŚCI 


ROWERY 


„ORMONDE 


TURYSTYCZNE, WYŚCIGOWE. DAMSKIE, DZIECINNE 
od zł. 200.— do 365.— 


na spłaty do 10 rat 
poleca sKład fabryczny Maison „Ormonde” 


K. LipIiŃSKI 


Warszawa, Jasna 5 gmach Filharmonii 
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napastnika zemdlała. Do przytom:- 
ności wróciła na skutek silnego 
zderzenia i huku, oraz brzęku 
szyb, 

Jak się okazało samochód wpadł 
do rowu i przewrócił się. Dziew- 
czę zorjentowawszy się w sytua- 
cji, nie wiedząc, co robią zarów- 
no jej towarzysz, jak i szofer po- 
stanowiło za wszelką cenę uciec 
od miejsca katastrofy, by wyrwać 
się z rąk napastnika. 


Po dłuższem biądzeniu trafiła 
wreszcie do zakładów „Skody ną 
Okęciu, gdzie schroniła się w mte 
szkaniu jednego z dozorców. Do- 
zorca opatrzył, jak umiał pora- 
nioną rękę tancerki, oraz zaalar- 
mował policję. 


Węglińska po 


W rocznicę tragicznego lotu przez Atlantyk 


Uczcijmy pamieć bohatera 


Odezwa Obywatelskiego Komitetu 


Otrzymaliśmy odezwę następu 
Jacą: 

Dziś mija rok od chwili, w 
której dwaj polscy lotnicy mjr. 
L. Idzikowski i mjr. K. Kubala 
rozpoczęli drugą próbę, by na sa 
molocie przełecieć ponad Atlan- 
tykiem do Ameryki. Lot ten za- 
kończył się katastrofą na wys- 
pach Azorskich, podczas której 
poniósł śmierć mjr. Idzikowski. 
Pamiętamy chwiłę przelotu. Ze- 
spolił on cały naród, wszystkie 
jego warstwy, w tęsknem ocze- 
kiwaniu wyników przelotu. 


Czyn Ś. p. mjr. Idzikowskiego 
i Kubali był manifestacją imienia 
polskiego na świecie, tem szla- 
chetniejszą i chwalebniejszą dła 
Polski, że na treść jej składały 
się najwznioślejsze pierwiastki 
ducha człowieka — odwaga i go 
towość złożenia w ofierze życia 
w walce człowieka z przęciwne- 
mi siłami przyrody. 

W wolnej Ojczyźnie przejawy 
bohaterstwa, zrodzone ze szla- 
chetnych pobudek służby Ojczy- 
źnie, ofiara śmierć, złożona na 
ołtarzu służy wielkości Państwa 
Polskiego, to życiodajne siły dia 
Narodu. 


- 


Śmierć ś. p. mjr. Idzikowskie- 
go, to ofiara życia dla wielkości 
imienia polskiego na szerokim 
świecie. Pamięć tego czynu po- 


winna być przechowywana w* przemysłowo-handlowych. 


Wojna dyplomatyczna 
NIEMIEC Z SOWIETAMI 


o propagandę przez radio 


RYGA, 12. 7. (A. T, E) — 
W kierowniczych kołach sowiec- 
kich wielkie wrażenie wywołała 
nieoczekiwana interwencja posła 
niemieckiego Dircksena w komi- 
sarjacie spraw zagranicznych w 
sprawie prowadzonej przez radjo 
stacje sowieckie propagandy 
przeciwniemieckiej. 

Poseł niemiecki złożył na ręce 


Litwinowa protest i zażądał za- 
niechania tej propagandy, która 


= | Mówi, że do pani. 


albo, 


Kto to może być? Powiedział nazwisko? 
Powiedział, ale nie spamiętałam. 

Powiedz mu. moje dziecko, że mnie niema, 
że leżę w łóżku. 


ABC 


unce 


A, uratowało ia ze szponów nancdlarzy żywym towarem 


optranku | rodowej bandy 
pojechała samochodem do domu. ! biet. 


INIÓA! 


iki 


Wskutek odniesionych ran i po- 
tłuczeń, o ile nie zajdą kompli- 
kacje, nie będzie mogła wystę- 
pować na scenie przez k'lka dni. 

Tymczasem policja przeprowa 
dziła szczegółowe oględziny te- 
renu. nigdzie jednak nie znale- 
ziono ant rozbitego samochodu, 
ani rannych. Dalsze śledztwo 
trwa. 

Sensacyjee porwanie młodego 
dziewczęcia wywołało zrozumia- 
łą sensację w Warszawie. Zacho- | scjjąiskich, Chrześcijańskie Zw. 
dz) usazadnione przypuszczenie, | Zawodowe Chrześc, Związki 
że ofiara wczorajszego wypadku | Młodzieży Pracującej i inne or- 
była w szponach handlarza ży*| ganizacje społeczne organizują 
wym towarem i tylko katastro* | w dniu 15 lipca 520-lecia bitwy 
fa samochodowa zdołała ją w pod Grunwaldem i Tanenber- 
osł atniej chwiii uratować od giem = manifestację o charakte- 
smutnego losu ofiar. międzyna: | rze ogólno narodowym, na którą 
handlarzy ko* | złożą się: , 


Chrześcijańskie organizacje 
Stowarzysz. Robotników Chrze- 


O godz. 10 rano — nabożeń- 
stwo w kościele św. Marcina 
przy ul. Piwnej 11; 10 m. 45 zło- 
żenie wieńca na grobie Niezna- 
nego Żołnierza; godz. 11 — Aka 
demja w sali odczytowej przy ul. 
Kredytowej 14; 12 m. 30 — po- 
chód przez ul. Marszałkowską 
do domu Ludowego  Stowarzy- 
przyszłych szeń Robotników Chrześcijań- 
pokoleń. skich przy ul. Śniadeckich 5, 

Obcy na Azorach wznieśli | =mmneamassmm a 


krzyż w ae, TE zginął | | | = 
ś. p. Idzikowski. W Polsce nie 0 egacja no SKi 
na kongresie unji 


Narodzie dla dobra 


uczyniliśmy jeszcze nic, aby pa- 
mięć tego bohaterskiego czynu 
utrwalić. 


Pierwszym krokiem w tym kie ; 
runku powinno być postawienie międzyparlamentarnej 
nagrobka na mogile ś. p. Idzi-| Skład delegacji parlamevtu 


kowskiego, a następnie powoła- | polskiego. która wyjeżdża na 
nie do życia instytucji im. mjr. | kongres Unji międzyparlamen- 
Ludwika Idzikowskiego, w któ- | tarnej jest następujący: 

rej mogliby znależć wypoczynek 
i opiekę lotnicy, którzy  stargali 
swe młode siły w służbie w prze 
stworzach dla Polski. 

W myśl powyższych przesła- 
nek zwracamy się z gorącem 
wezwaniem do społeczeństwa o 
składanie pieniężnych ofiar dla 
utrwalenia pamięci bohaterskie- 
go czynu mjr. Idzikowskiego. 


Prezes grupy polskiej, prof. 
Bronisław Dembiński, b. poseł 
Stanisław Thugutt, senatorowie: 
wicemarszałek Gliwice (B. B.). 
Sokołowski (P. P. Ś$.), posłowie: 
Dębski (Piast), Graliński (Wyz 
wolenie), Kosvdarski, Zdz. Stroń 
ski i Walewski (B. B.), Lieber- 
pæ (P; P. 63., BE Siada i 

adad! nale? „|SŁ Zalewski (Klub narodowy), 
K. O. nz konto Nr. 33656 Komi: | Lewicki, (Klub ukraiński), Gra” 
tetu Utrwalenia Pamięci mjr. |abe (Klub niemiecki) i Rosma- 
Ludwika Idzikowskiego. rin* (Koło żydowskie). 

Prezydjum Komitetu 
wią: 

Aleksander Kardynał Kakow- 
ski, Arcybis. Metropolita Warsz., 
August Kardynał Hlond, Ar- 
cybiskup Ginieżnieńsko-Poznań- 
ski, marszałkowie Sejmu i Sena- 
tu, rządu, oraz przedstawiciele 
miast, instytucji społecznych i 


stano- | poza oficjalną delegacia wv- 


jeżdżają na kongres sen. Perzvń* 
ski į pos. Potworowski (B. B.). 
pos. Koerber (Klub niemiecki), 
Rudnicka, Błaszkiewicz i ks. 
Kunicki (Klub ukraiński). 
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jest w sprzeczności z umowami || 
niemiecko - sowieckiemi. Litwi- 

now odpowiedział, że audycja | 
radiowa nadawana w języku nie- 
mieckim przeznaczona była dla 
kolonistów niemieckich w So- 
wietach. Wyjaśnienie Litwinowa 
nie zadowolniło jednakże posła 
niemieckiego, który zwrócił się | g 
do swego rządu o udzielenie in- |5 
strukcji. 


TELEFON Nr, 9-64. 


Już wiem wszystko. Dowiedziałem się... tutaj 


dopiero! 
Chciała 
słów. 
—- Nie trzeba mi żadnych słów. Każde z was 


się usprawiedliwiać, lecz brakło jej 


Oryginalne Szwedzkie 
Zniwiarki 


OD 2 DO 16 WRZEŚNIA 1930 ROKU 
JUBILEUSZOWE 
TARGI WSCHODNIE 


NAJSKUTECZNIEJSZA PROPAGANDA 
ZBYTU WYROBÓW KRAJOWYCH 


OSTATECZNY TERMIN 
UPŁYWA DLA WYSTAWCÓW Z DNIEM | 
1-GO SIERPNIA 1930 ROKU 

SPÓŹNIONE ZAMÓWIENIA STOISK NIE | 
BĘDĄ MOGŁY BYĆ UWZGLĘDNIONE | 
WYJASNIEŃ UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: BIURO | 
TARGÓW WSCHODNICH W E LWOWIE, PLAC WYSTAWOWY | 
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„WESTERAS” 


na dogodnych warunkach płatności do dnia | lipca 1931 r. 
w cenie Zł 1200.— sprzedaje 


Mż. ST. MAWAROWSNI 


Obchód 520 
Bitwy pod Grunwaldem 


WARSZAWA, ul. Kredytowa 4 
Horodziej, ul. Szosowa 22 
Nowogródeź, ul. 3-go Maja I 

60 


-lecia 


przyczem na podwórzu — Domu 
Ludowego odbędzie się zebranie 
pod gołym niebem i rozwiązanie 
pochodu. 


Dziwne obyczaje 


W dn. 12 b. m. rano organizato 

rzy obchodu  grunwaldzkiego, 
przygotowywanego przez organi 
zacje chrześcijańsko społeczne, 
stwierdzili, że prawie wszystkie 
ich afisze, zawiadamiające lud- 
ność Stolicy o obchodzie 520-le- 
cia wiekopomnego zwycięstwa 
wojsk polskich, zostały zalepio- 
ne z dziwną doprawdy i godną 
lepszej sprawy systematycznoś- 
cią przez inne afisze, pod któ- 
remi podpisany był związek Pra- 
cy Mocarstwowej, Akademicki 
Związek Myśli Mocarstwowej i 
inne pokrewne organizacje. 
- Oryginalnym zbiegiem oko- 
liczności afisze, któremi tak 
skrzetnie zalepiono manifestację 
grunwaldzką chrześcijańskich 
związków robotniczych dotyczy- 
ły również bitwy pod Grunwal- 
dem i wzywały ludność do ob- 
chodu tej rocznicy narodowej. 

Dziwne obyczaje. Czyżby zna- 
ni na naszym gruncie „Mocar- 
stwowcy'* uważali, iż tylko oni 
mogą urządzać obchody rocznic 
narodowych i uświadomiwszy so 
bie ten łakt dość późno, bo na 
24 godziny przed obchodem — 
postanowili zlikwidować obcho- 
dy innych organizacyj. Stanowi- 
sko tego rodzaju byłoby nie do 
przyjęcia przez opinję publiczną. 
CO 


Przeczytaj i zapamietai pierwsze 
Litery, które są skrótem 
uinii lotniczych. przewożących 
L isty, 
O sohv, sdi 
T owary. 

Korzystaj wszechstronnie z jej usług. 


Polskie Linia 
LOT 


i 


Lotnicze 
9» 


22 


Warszawa — Bydgoszcz -—- Kato- 
wice — Kraków — | wów — -Por 
nań — Gdańsk — Wiedeń 


IE 


ZGŁOSZEŃ 


Kazik skłonił się uprzejmie, lecz nie umiał u- 
kryć gniewu, że przerwała mu sam na sam. 

— Nie byłbym poznał — baknął zimno. 

— Pan, jak widzę. nie rad odświeżonemu ku- 
zynowstwu. Pan na długo do Warszawy? 


— Na stałe. Wystąpiłem z wojska. 

— To pysznie! Czy wam przeszkadzam? 

— Nie — zaprołtesował Kazik chłodno. 

-— Skoro pan przyjechał na stałe, będziecie mie- 


zrobiło co uważało za stosowne. Zapomnieliście 
trochę, że tam w zapadłej stanicy kresowej siedzi 
gobie ktoś, kto czasem o was myśli... tęskno mu do 
domu... No, trudno, 


Po wyjściu służącej Alinka wzruszyła gniewnie 
ramionami. 

-— Ci wojskowi nie umieją się zachować! O tej 
porze wizyta! 


MY JEDYNAK 


POWIEŚĆ 


— Nie umiałabym rzeczy określić tak dosadnie, Służąca znowu uchyliła drzwi. — Mam przecież trochę prawa do własnego| li dość czasu na rozmowy. A teraz coś dla mnie. 
jak ty. Gdzie cię tego nauczyli, ty mala? — Ten wojskowy nie chce ustąpić. Kazał pani | szezęścia, — wyjąknęła. Niech mi pan opowie coś ze swych przygód. Da- 
Jadzia ściągnęła małe usteczka w ciup. powiedzieć, że nazywa się Worski. — Oczywiście. Oczywiście — przytaknął z sar-| wno nie słyszałam nic romantycznego, żadnych 


opowieści zbójeckich. Pan zapewne trzepie niemi 
jak z rękawa. Kiedy pan dostał Virtuti Mili- 
tari? 

Na ten potok słów Kazik uśmiechnął się zlekka. 

— Nie umiem opowiadać na zamowienie. 

— Nie na zamówienie, lecz na prośby kuzynki. 


kazmem. 

— Poznasz mego Józka „żo zrozumiesz... 

Urwała, uczuwszy całą mimowolną brutalność 
swych słów. 

— Na razie nie jestem go ciekaw — odrzucił 
chłopiec ostro. 


— Tatuś nauczył mnie na wsi — pisnęła. 

Alinka wybuchnęła śmiechem. 

— Dobrze, że staruszek nie słyszy twego bluź- 
nierstwa. 

— Tatuś ufa mi bez granie. Nazywa mnie w li- 
stach aniołkiem. Co stydzień dostaję list, czytam 


Na dźwięk tego nazwiska Alinka zbladła i kur- 
czowo uchwyciła się Jadzi. 

— Worski? — wyszepnęła. 

— Przecież nie pan Kazimierz? 

Alina bez słowa wyminęła służącą i stanęła w 
przedpokoju. U drzwi stał wysoki, barczysty oficer 


i przez chwilę wierzę staruszkowi i szukam po sza*| i patrzył ponuro w podłogę. Na odgłos kroków — Kazik! Ty nie wiesz, ile się wypłakałam po| Tu złożyła ręce i upozowala się na rozmodlone: 
tach moich biaiych skrzydeł. Zawieruszyły Się | gpojrzał. nocach. Ważyłam, czy pisać, czy nie pisać... go anioła. 
gdzieś. — Kazik! — krzyknęła Alina i zachwiała się na Kazik zaśmiał się wesoło. 

— Widziałaś moją nową suknię? Muszę ci ją| nogach. W drzwiach od buduaru ukazała się Jadzia, — Pamiętam panią z przed laty. Była wtedy 


dorastającą dziewczynką. 
=- Był: ze mnie wtedy głupi podlot wiejski. =~ 
Gęś, hodowana przez papę, 
Alina dępięro teraz zdołała się opamiętać. 
(D, e. n.) 


— Doprawdy, to pan Kazimierz! To ci niespo- 
Nie poznaje mnie 


pokazać. Bano przyniosła mi krawcowa. 
Pokaż. 
Węszła ałużąca. 
— Jakiś ofiver do pani 
— Do mnie? To chyba do pana generała, 


Podtrzymał ją ramieniem. 

— To ja mamo. 

—— Masz urlop? 

Nie. Wystąpiłem 2 wojaka, Będę teraz w War 


'szawie Spostrzegł jej zastraszony wztok. 


dzianką! Z nięba pan spadł! 
pan? 
> To Jadzia Bityńska =e poŚpiesżyła przypome 


— Nie trzeba było płakać — mruknął jm 
nieć Alina, rada z przerwania przykrej rozmowy. | 


sı 
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STANISŁAW GRABSKI 


Czem wyjaśnić niezwykłą ustę 
pliwość wobec mniejszości naro- 
dowych i nadmierną wrażiiwość 
na życzenia i przestrogi różnych 
czvnników zagranicznych, jaką 
obóz dziś rządzący wykazuje sta 
le od końca 1918 r. gdv jednym 
przedstawicielem euronejskiej dy 
plomacji w Warszawie był hr. 
Kessler, aż po dziś dzień, po „za 
granicznego doradcę finansowe- 
go rządu polskiego“ oraz po trak 
tat handlowy i umowę likwida- 
cyina z Niemcami? 

Czyżby przywódcom tego obo 
zu zbyvwało na śmiałości? 

Historia ich „baiecznych kar- 
jer“ mówi co innecg. Bez śmiało- 
ści nie udałoby sie ani nod Ro- 
gowem, ani w maiu 1926 r. 

I nie pvtano sie. wprowadza- 
jac oficerów do Sejmu, czy nie 
zaszkodzi to Polsce w opinii „de 
mokracii euroneiskiej*, fak sie o 
to pvtano. doradząiac w 1919 r. 
rozeim z Ukraińcami. 

Nie z masu, nie z braku odwa- 
gi robiono i robi sie koncesie 
ukraińcom i słucha się interwen- 
cyi zagranicznych — ale bo się 
koncesie te chce dawać i tych 
przestróg sie chce słnchać, 

Niekiedv (nn. w 1971 r. w spra 
wie wileńskiei i w 1009 p. w spra 
wie uniwersytetu ukraińskiego i 
autonomii Małopolski Wschod- 
mei) gorliwość, z laka informo- 
wano „poutnie” o nacisku dvplo 
matyvcznvm ohcych naństw. robi- 
ła wrażenie, iakad:hv nacisk ten 
był zamówionv z Warszawy. 

A przvtem franniace jest wo- 
bec wielkiej układności w sto- 
sunku da Anolii. Niemiec i mte- 
„dzvnarodowei finansierv. prze- 
ważnie niemiecko - żvdawska- 
ancielskiei, lekceważenie Francii 
ostentacvinie zadokumentowanie 
uz miNiÓMi w" | 


KRESY I NARODOWOŚCI 


Pycha osobista i intrygi Koterji 


wielce zaszkodziły Polsce 


Związek Ludowo - Narodowy w | Polski należa się im rządy nad 


choćby podczas pogrzebu Mar- 
szałka Focha. 

Idzie więc ustępliwość i ukła- 
dność „obozu rewolucji majo- 
wej“ w pewnym tylko kierunku: 
na zewnątrz w kierunku Niemiec 
i życzliwej im do chwili ich kapi- 
tulacji militarnej Anglji — oraz 
na wewnątrz w kierunku nacjona 
hstów ukraińskich i białoruskich. 


Jest to ten sam kierunek, w ja- 
kim szły podczas woiny świato- 
wef sympatie i nadzieje N. K. N. 
krakowskiego i „pierwszej bry- 
gady“. 

Nie robię im zarzutu z błednei 
ich wówczas „orjentacji”, nie od 
płacam im oskarżeniem o „germa 
nofilstwo* za oskarżenia „moska 
lofilstwa'* przez nich tylokrotnie 
stawianej Narodowej Demo- 
kracji. 

Sam się nieraz w życiu myli- 
łem. I choć naosół trainiej ad 
zwolenników „orientacii central- 
nei“ przewidvwałem był naupo- 
czątku wojny iej wvnik ostatecz- 
nv — to iednak w wielu szczegó- 
łach błędna stawiałem progno- 
zę. Tak np. bvłem przekonany, że 
rewolucja w Rosii wybuchnie do 
piero po zakończeniu się wojny. 

I iak moskalofilstwo bvło w 
czasie woiny robione po to, by 
doiść do bezpośrednich stosuh- 
ków z ambasadami państw za- 
chodnich w Piotrogradzie i do 
polskich autonomicznych korpu- 
sów — tak samo. iestem pewien, 
«ermanofilstwo nitsudczyków bv 
łn rohiana, bw doiść do nierale- 
znet polskiei siłv zbroinei i choć- 
bv zaczatków organizacji pañ- 
stwowei. w zajętent przez armie 


niemieckie i“ austrjackie Kró- 
lestwie. 

To też na pierwszem posiedze 
niu Seimu Ustawodawczego 


NIEMCY 


Zburzyli pomnik biskupa 


Warmińskiego 


Ludność katolicka 
jest głęboko poruszona faktem 
zburzenia przez duchowieństwo 
niemiecko - katolickie. pomnika 
biskupa warmińskiego. Na miej- 
see tego pomnika stanął} na 
Warmji pomnik wystawiony 
biskupowi  Charles'ow; de Ho- 
henzollern. Biskup Hozjusz, wy- 
bitny teolog | znakomity pisarz 
odegrał na Warmji rolę pierw- 
szorzędną. Bvł' założycielem a- 
kademji duchownej w Brunie- 
wie (Braunsberg):  Zburzeie 
pomnika tego światłego biskupa 


Warmji 


i pisarza, pominika przez wiek 
uświęconego, jest czynem nieka- 
tolickim i barbarzyńskim. Zosta- 
ło historycznie stwierdzone, że 
biskup Hohenzollern, którego 
pomnik został wystawiony "a 
Warmji, byl poprostu płatnym 
agentem króla Fryderyka. Zna- 
ny był on z tego, że zaciągał 
wielkie długi, których po jego 
śmierci nie można było spłacić, 
to też biskupstwo warmińskie 
nie mogło być przez czas dłuż- 
szy obsadzone, aż do całkowitej 
ich spłaty. — 


Tytoń nie podrożeje 


Jak zapowiada Monopol! 


Od kilku dni krążą 
o tem. jakoby istniał zamiar pod 
wyższenia cen  monopolowych 
wyrobów tytoniowych. Agencja 
Press została upoważniona do 
stwierdzenia, że pogłoski te są 
nieuzasadnione, gdyż ani Mini- 


pogłoski sterstwo 


Skarbu ani dyrekcja 
Państwowego  Monopolu Tyto- 
niowego nie myślą o pdwyższe- 
niu cen wyrobów monopolowych. 
Ceny obecne tych wyrobów nie 
ulegną żadnej zmianie, 


programowej swej deklaracji we 
zwał wszystke stronnictwa pol- 
skie do poniechania walk o orjen 
tację i uznania dobrej woli obu 
obozów. 

Nie zamierzam więc walk tych 
z powroiem wszczynać! Uznaję 
bez zastrzeżeń potrjotyzm legjo- 
nów. A omyłka w rachubach po- 
Jitycznych nie jest zbrodnią. Ale 
nie da się usprawiedliwić upiera 
nie się przy błędzie — gdy błąd 
ten stał się oczywistym. Takie 
zaślepienie wynika zawsze z nie- 
zbyt szlachetnych pobudek: albo 
z osobistei pychy, albo z podno- 
rządkowania narodu i państwa 
interesom koterii, żadnej stano- 
wisk i przywilejów, albo z zależ 
ności od obcvch agentur... 

Niewątpliwie wiele z tego, co 
się dziś w Polsce dzieje, zrodziła 
pycha. I ona też dvktuje oprvskli 
wość wobec Francji, a uprzej- 
mość wobec Niemiec oraz prote- 
gowanvch przez nie ukraińców. 

I głośno wszędzie wołają pił- 
sudczycy, że za odbudowanie 


IRERA PANNENKOWA 


Wystąpienie prof. Marchlew- | niem „Słowa”, tylko ktoś, kto od 
skiego na kongresie Centrolewu| grywa wybitną rolę w polityce, 


i związany z tem wystąpieniem 
oraz z jego konsekwencjami ar- 
tykuł prof. Kota w „Kurjerze War 
szawskim“ p. t. „Pułkownik i che 
mik“, wywołały dziwny odzew i 


ABO 


Nią. Więc muszą oni upierać 4 
przy tem, że jedynie dla Polski 
zbawczą była i jest polityka przy | 
jaźni z Niemcami i że arcymądrą | 
była wyprawa na Kijów dla stwo 
rzenia niepodległej Ukrainy. 


Nie jest też bez wpływu na na 
sze obecne życie państwowo-po- 
lityczne gorące poparcie, jakiego 
udzieliła zamachowi majowemu 
masonerja angielska i prasa ży- 
dowska całego świata. Poparcie 
zaś takie uzależnia na długo. A 
wiadomo, jak czułe są serca ży- 
dowskie i masońskie na skragi 
wszelkich mnieiszości  narodo- 
wych (poza Arabami w Palesty- 
nie). 

Te trzy siły: pycha, apetyty ko 
terji, zobowiązania wdzięczności 
wobec potęg międzynarodowych 
utrzymują sympatje i dążenia na 
szej oficialnej polityki w kierun- 
ku w jakim byli poszli jej dzisiej 
si kierownicy na początku woj- 


Z FRASZEK. 


Nie za 
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darmo 


Ryczał w uszy ludowi chór dziadzio-wąsali: 


„Myśmy przecie za darmo Polski nie dostali 


te 


—Oj , prawda: nie za darmo. Boć już czwarte lato, 


jak im ta biedna Polska 


słono płaci za to. 


Co maj to obyczaj 


Ktoś wielki, by z wielkości swej nic nie uronił, 
tak czmychną! na letniś ko, aż Włoch za nim gonił 
— I tłumacz tu Włochowi: tak u nas po maju, 
że obyczaj podobny do nieobyczaju. 


Do tenora 


Teńnorze, Sieczków bracie z bebeesów gronka, 
osobliwą masz głowę. gdy w nią kamień wsiąka. 
I bardziej się wsławiłeś bitką na „Cjankali'. 
niż śpiewem po żydowsku w magistrackiej sali. 


Chłop i sławojka 


Kmieć jeden, przerażony, 


bo minister leci, 


dokoła deski z dziurą prędko szopę kleci. 
„Za sanacji — klnie — ino większą cierpim biedę. 


Jak chodzić do tej szopy, 
„Szczerbiec” 


gdy miał z czem nie będę”. 
Alfred Kalinka. 


Mówią w mieście ludzie, że... 


w Radomiu, 
Tłum się zbierze, 


tego roku. na zjazd legjonowy, 
by słuchać komendanta mowy = 


ny — choć koniec jej wykazał | Gdy w gruzy sanacyjna się wali budowa, 
wyraźnie, jak bardzo był kieru- | Fundamentem być mają owe „mocne słowa”. 


nek ten fałszywy. 


LUDZIE RETOR1 CZY 


Ludzie szabli w polityce 


może być „wyranżowany”*? Oso- 
bliwe pojęcie „wybitnej roli“. 
Osobliwa logika wogóle. I co za 
konsekwencje! Weźmy marszał- 
„ka Szymańskiego np. Czy ten u- 


ze strony zgoła niespodziewanej. | czony okulista zdaniem „Słowa“, 


W obronie wojskowego przeciw 


odgrywał niegdyś jakąś wybit- 


uczonemu odezwał się tym ra- | niejszą rolę w polityce, „a więc” 


zem nie organ pułkowników „Ga 
zeta Polska“ i nie organ ofice- 
rów wogóle „Polska Zbrojna” i 
nie organ żołnierzy wogóle, 
„Żołnierz Polski*, ale — organ 
konserwatystów „Słowo“, jeden 
i „Dzień Polski", drugi. Brako- 
wało do kompletu tylko trzecie- 
go „Czasu“, organu także kon- 
serwątystów i... profesorów i to 
krakowskich profesorów właśnie, 
nie wszystkich, ale, badź co bądź 
niektórych. 

„Słowo wileńskie rozgniewa- 
ło się pierwsze, i w gniewie na- 
zwało prof. Marchlewskiego „wy 
ranżowanym staruszkiem*. Nikt 
się nie zdziwił, opinja polska 
przyzwyczaiła się już do wybry- 
ków tego swawolnego Dyzia kon 
serwatyzmu polskiego. Ale „Sło- 
wo“ samo uznało ża stosowne 
wyrazy te cofnąć. Dlaczego? 
Myślicie, czytelnicy, że poprostu 
jak każdy popędliwy, ale nie głu- 
pi młodzieniec cofa słowa „głup- 
stwa“, które są „najsroższą dla 
mądrych ust męką“? Broń Boże! 

Oto „dlatego, — pisze ,„Sło- 
wo“, — że po  sumienniejszem 
zbadaniu biografji rektora March 
lewskiego okazało się, że on ni- 
gdy w życiu politycznem żadnej 
wybitnej roli nie grał, a więc zni- 
kąd „wyranżowany* być nie 
mógł“, To podkreślone przez nas 
słówko „więc“ jest dla rozumo- 
wania sanacyjnego pisma szcze- 
gólnie ciekawe. „A więc”, zda- 


BILANS SUROWY KASY CHORYCH M. WARSZAWY 


STAN CZYNNY 


1. Gotówka w Ka- 


783.334.51 


na dzień l-go kwietnia 1930 roku 


1. Fundusz zanasowy 


STAN BIERNY 
22.072.974,93 


sie i Bankach 2. 5 rezerwy na Udziały 1.054.353,80 
2. Papiery wartoś- Sb 4 amortyzacyjny 2.56 1.649,86 
ciowe 21.671,54 4. Wierzyciele 3.748.542,44 
3. Weksle 324.455.69 5. Zobowiązania Hivoteczne 1.734.070,87 
4. N eruchomości 8.238.723.73 6. Kaucje "I 265.242,43 
5, Ruchomości 3.066-807,01 TAkcepty 180.000,00 
6. Zapasy. leków, 8. Sumy Przechodnie 12.570,19 31.628.395,52 


środków opa- 
trunkowych i 
materjałów 

7. Udziały 

88 Dłużniey 
Pracodawcy 
za sk'ad:i  17.326.230,56 
Kasv Chorych 

bce 

Różni 

9. Świadczenia: 
Zasiłki pie- 
niężne 3.095.069,78 
Koszty lecze- 
nia i inne 

10. Koszty Admini- 
atracyjne 


11. Koszty Ogólne 


186.712.29 


Warszawa, dnia 21.VI. 1930 r, 


NACZELNY BUCHALTER: (—) A. Stefanowski 


2.055.717,63 
1.054.353 80 


9. Składki członkowskie 
10. Wpływy różne 


796.337,30 18.303.280.15 33.848,344/06 


7.371.816,03 10.466.885.81 


1.053.296,87 
361.691,89 11 881.874,57 


45.730 213,43 


'12.838,3:5,07 
1.263 498,04 14.101.823 11 


45 73.7 8 63 
ani | 


KOMISARZ: (—) H. Rożnowski 


został ,„wyranżowany*- Czy też 
nie odgrywał żadnej.roli? „A 
wiec“? 

Kropkę nad-i w tem mętnem 
rozumowaniu stawia organ kon- 
serwatystów warszawskich 
„Dzień Polski“. Pismo to atakuje 
wręcz nietylko prof. Marchlew- 
skiego, zato, że zajął stanowisko 
polityczne, ale także prof. Kota 
za to, że stanął w obronie prof. 
Marchlewskiego, i pod adresem 


polskich mężów nauki wogóle 
wygarnia takie oto „dictum 
acerbum“: 


„Byłoby znacznie, zdaniem ná 
szem, lepiej, gdyby wybitni nau- 
kowcy, ludzie retort i ksiag po- 
żółkłych, miast rzucać swój auto 
rytet, zdobyty na innem zupełnie 
polu, w obcą im dziedzinę poli- 
tyki, w kiórej bynajmniej auto- 
rytetami być nie mogą, trzymali 
się swoich iaboratorjów i bibijo- 
tek. Zyskałaby na tem nauka pol- 
ska i oni sami“, 

W ten sposób podniesiona 
przez prof. Kota wątpliwość: Puł 
kownik czy chemik? — została 
przez podstawienie na miejsce 
przez organ konserwatywny na- 
przód rozszerzona i uogólniona 
chemika pojęcia człowieka nauki 
wogóle, a następnie została śmia 


[Ito i stanowczo rozstrzygnięta na 


korzyść — pułkownika. Polityką 
mają zajmować się ludzie szabli. 
Ludzie nauki w polityce autory- 
tetami by „nie mogą”, zajmować 
się nią nie powinni, powinni się 
zamknąć w swoich laboratorjach 
i bibljotekach'. Wtedy „zyska na 
uka i oni sami“, 

Że „oni sami zyskują“ i łatwiej 
zrobią karjerę, to w dzisiejszych 
warunkach nie ulega wątpliwo- 
ści. Co do tego „Dzień Polski" 
ma rację bezwzględną. Nawet w 
tej samej polityce, im mniej sa- 
modzielnie o niej myśleć będą, 
tem większą karjerę zrobią. 

Że nauka na tem zyska, to mo- 
żliwe. Ale że polityka, naród, ży- 
cie na tem straci — to pewna. 
Ładnie byśmy wyglądali, gdyby 
mózg narodu usunięto zupełnie 
od wpływu na bieg spraw pu- 
blicznych, a kierownictwo życiem 
naszem zbiorowem sprawować 
miała już tylko pięść i — szabla 
w pięści... W takim razie... nie 
zabraknie ludzi, którzy mogliby 
się zgłosić z kolei, i zapytać: — 
w takim razie, dlaczego nie kłoni 
ca? Jak siła, to siła... Stanowczo, 
organ konserwatywny wstąpił na 
bardzo niewygodną dla siebie 
równię pochyłą... 

I czy istotnie panowie konser- 


wacja np. tak bardzo na tem cier 
pi, że rządzą nią nie pułkownicy 
Świtalski i Sławek, ale profeso- 
rowie: Masaryk i Benesz? 

Przypuśćmy jednak, że to są 
wszystko sprawy i. względy nie- 
dostrzegalne w chorobliwie za- 
cieśnionem polu widzenia panów 
sanatorów. Ale jak mógł „Dzień 
Polski“ zapomnieć o tem, o czem 
przedewszystkiem zapominać mu 
nie wolno, że sam marsz. Pił- 
sudski tak- chętnie, z pewnego 
rodzaju predylekcją powołuje — 
oddanych sobie —= ludzi nauki 
do polityki: właśnie? ' A. więc: 
prof. Bartel, prof.. Krzyżanowski, 
prof. Zakrzewski, prof. Stanie- 
wicz i tylu innych, i — last not, 
leart — p. marsz. Szymański. 
Nawet, gdy chodzi o najwyższe 
polityczne stanowiska, czy moż- 
na nie pamiętać o Ś..p. prezy- 
dencie prof. Narutowiczu oraz o 
obecnym prezydencie, prof. Moś- 
cickim. 

Powiedzmy jasno: 'pasus o 
„ludziach retort', którzy lepiej 
zrobilibyśmy, gdyby „miast rzu- 
cać swój autorytet, zdobyty na 
innem zupełnie polu, w obcą im; 
dziedzinę polityki... trzymali się| 
swoich |laboratorjów* — trąci 
wręcz: zuchwalstwem. P. Sła- 


watyści mniemają, że a. 
| 


Henryk St. Harto, 


wek, tak wrażliwy a „bezsilny” 
w sprawie obrony autorytetu p. 
Prezydenta, powinien porządnie 
skarcić... własny organ prasowy. 


KONFITURY 


Te 


ga U l 
È mt a = 
KALENDARZ DOBREJ 

GOSPODYNI ...... 


LIPIEC 


Pozłomki, truskawki, róże, eze- 
resnie maliny, agrest i morele 
Robić konfitury i soki — słodkie 
mocne, trwałe = j dużo, Mus: 
starczyć na cały rok. Spiżarnia! 
puste sloje i butelki czekają..." 


Przypominamy sezon smażenia 
konfitur, soków, kompotów, z 
truskawek, czereśni, poziomek, 
róż, agrestu, malin, porzeczek. 
moreli, wisieni t, p.l 


Minister rumuński przykyGu 


do Polski 


W poniedziałek dnia 14 b. m. 
przybywa do Polski przez Śnia- 
tyń rumuński minister komuni- 
kacji inż. Manoilescu prezes dy- 
rekcji stanisławowskiej p. Wik- 
tor. Wprost z granicy rumuński 
minister uda się do Chrzano- 
wa, gdzie zwiedzi tamtejsze fa- 
bryki wagonów i parowozów, z 
Chrzanowa zaś uda się samocho- 
dem na Górny Śląsk. gdzie zwie- 
dzi huty, kopalnie, odlewnie itd. 

W dniu 15 b. m. minister Ma- 
noileseu edleci z Katowic rano 
specjalnym samolotem. (Fokke- 
rem) do Warszawy, gdzie na 
lotnisku mokotowskiem powita 
go minister komunikacji inż. A. 
Kühn. ; 


Tegoż dnia wiecz. min. Kühn 
wyjedzie wraz z swym zagra” 
nicznym kolegą do Poznania, 
gdzie minister Manoilescu zaba- 
wi jeden dzień (16 b. m.) celem 
zwiedzenia Międzynarodowej 
Wystawy Komunikacji i Tury- 
styki, 

Następnego dnia t. j. 17 b. m. 
minister Manoilescu odjedzie z 
Poznania w dalszą podróż zagra 
nicę via Berlin, 

Na powitanie ministra Manoi- 
lescu wyjeżdża 14 b. m. do Trze- 
bini podsekretarz stanu w mini- 
sterstwie komunikacji inż. Wi 
told Czapski. 


Rokowania polsko-niemieckie 


w sprawie zajść granicznych 


W poniedziałek dnia 14 b. m. 
przybędzie do Berlina- zastępca 
naczelnika wydziała zachodnie- 
go MSZ., p. Lechnieki, celem u- 
stalenia jstornego stanu faktycz- 
nego niedawnych zajść granicz- 
nych na pograniczu  polsko-nie- 
mieckiem, Wyjazd p. Kcchnickie 
go poprzedziła bezpośrednia wy- 
miana zdań między rządem pol- 
skim i niemieckim, która dopro- 
wadziła do stwierdzenia przez 
oba rządy konieczności zhkwi- 


dowania zajść i uniemożliwienia 
powtórzenia się ich na przysz- 
łość. 

P. Naczelnik Technicki ma 
więc w Berlinie w rozmowach z 
przedstawieiclami rządu niemiec 
kiego uzgodnnić stan faktyczny 
wspomnianych zajść. Jak sły- 
chać ze strony niemieckiej wy- 
stępować będzie w charakterze 
delegata p. Noebeł. szef referatu 
polskiego w urzędzie Spraw za- 
granicznych w Berlinie. 
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Słusznie mówi się obecnie, a 
nawet z każdym dnigm mówi się 
donośniej, że w Europie po wyj- 
felu wojsk francuskich z Nad- 
renji zaczyna się nowy okres. 

I już słychać wszędzie pytanie: 

— Co będzie dalej? 

A odpowiedź zawsze zgodnie ta 
sama: 

— Niemcy wysuną dalsze ža- 
dania, a jakie w pierwszym rzę- 
dzie to... wiadomo. 

I odrazu myśli i spojrzenia bie- 
gną ku Polsce. 

* Ed * 

W Paryżu odbyło się dnia 2-go 
b. m. w wielkiej sali Trocadero 
zebranie, poświęcone sprawie 
rozbrojenia, urządzone przez 
przyjaciół Ligi Narodów. Prze- 
wodniczył senator Henry de Jou- 
venęl, b. minister i b. delegat do 
Ligi Narodów. Przemawiali, o- 
prócz niego, m. in. p. Paul-Bon- 
cour, przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Izby Depu- 
towanych, prof. Rene Casin, wy- 
bitny prawnik i przewodniczący 
związku b. żołnierzy, pos. Pierre 
Cot, delegat do Ligi Narodów, 
pani Malaterre-Sellier. 


P. Paul-Boncour, socjalista, 
pracujący od lat w sprawach roz- 
brojenia, ale pragnący go w 
związku z bezpieczeństwem, mó- 
wił: 

— Piękne to zebranie, ale pragnął- 
bym przedewszystkiem. aby odbywa- 
ło się ona w Londynie, Berlinie, Rzy- 
mie. 

Nie powiem, by Francja byta znu- 
żona, bo nigdy nie trzeba być znu- 
„onym w tem. że się ma słuszność, 
ale mam prawo powiedzieć, że Fran- 
cja me ustaje w przedstawianiu Eu- 
ropie wniosków o postępowaniu roz- 
jemczem, o wzajemnej pomocy, o bez 
pieczeństwie  międzynarodowem, a 
inne wielkie mocarstwa zachowują 
wobec tych wniosków milczenie, któ. 
re mnie niepokoi. 

Zrobiliśmy Protokół Genewski XX 
z r. 1924. Gdzież są ratyfikacje? Zro- 
biliśmy układ wzorowy wzajemnej 
pomocy z r. 1928. Gdzie są przystą- 
x pienia doń? Właśnie obecnie ratyfi- 
kowaliśmy akt ogólny o nostępowa- 
+» nių rozjemczem. Kto pójdzie w nasze 
, „Ślady? | - 

” Zrobiliśmy Locarno. Ale dla bezpie- 
czeństwa samej tylko Europy trzeba- 
a 
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by wielu innych 
Gdzież one są?" 

Zebranie to było zwołane przez 
gorących zwolenników pokoju i 
porozumienia międzynarodowego, 
przez pracowników na gruncie Li 
gi Narodów, przez ludzi polityki 
Locarna. 


I oto ten, który z pośród nich 


stoi najdalej na lewo i najwięcej| 


musi mieć w swej działalności ha- 
seł polityki pokojowej, socjalista 
p. Paul-Boncour, stwierdza, że... 
niema polityki Locarna. 

A p. Jacques Bainville, pisząc 
e tem 5-go b. m. w Act., Franc., 
dodaje: 

„— P. Paul Boncour wierzy w Lo- 
carno, chce wierzyć, lub udaje, że 
wierzy. W głębi duszy nie może nie 
zdawać sobie sprawy z tego, że myśl 
Stresemanna była porostu taka, by 
stworzyć u Francuzów nastrój ufno- 
Ści, tak aby wywołać wyjście z Nad- 
renji. Ale przecież głoszono -że uklad 
w Locarno ma znaczenie dla Wscito- 
du, jak dlą Zachodu, oraz że zabez- 
piecza on granice, a zatem pokój, zą. 
równo nad Wisłą, iak nad Renem 
Lecz oto p. Paul Boncour przeczy 
temu, gdyż dla bezpieczeństwa sa- 
mej tylko Europy. jals mówi, potrze- 
baby innych jeszcze takich Locarno". 

Jeżeli we Francji tę prawdę o 
złudzie Locarna z r. 1925 widzą 
dziś lewicowi zwolennicy tej po- 
lityki, jakby można jej nie wi- 
dzieć w Polsce, która właśnie 
jest tym wschodem  ogołoconym 
w Locarno z rękojmi bezpieczeń- 
stwa. Wszakże u nas mówić moż- 
na, jak niektórzy od pierwszej 
chwiłi mówili, tylko o olbrzymim 
i straszliwym błędzie polityki 
Locarna, który dopuścił da zer- 
wania zasady równości bezpie- 
czeństwa na zachodzie i na 
wschodzie Europy. 1 odtąd ta 
nierówność ciągle się pogłębia, a 
ostrzeliwanie tego groźnego wy- 
łomu w bezpieczeństwie Europy, 
który od r. 1925 do 1930 bardzo 
został powiększony ciągłemi no- 
wemi zdobyczami Niemiec w u- 
mocnieńiu swego stanowiska, 
jest coraz natarczywsze. 

Niemcy puszczają mimo uszu 
takie głosy z Paryża, jak owego 
zebrania w Trocadero w sprawie 


Kraju 


a st 


i w 
czeństwa, oraz 
carna. 

Natomiast każde słowo, wypo- 
wiedziane w Paryżu, które mogą 
|Niemcy pochwycić choćby jaka 
początek tylko dla snucia włags- 
jnego wątku myśli znajduje tam 
| najżywszy odgłos, 
| Zmany dziennikarz francuski z 
| „Le Matin“ p. Sauerwein, który 
| odbył podróż po Europie, celem 
zbadania, jak przyjmuje się myśl 
o związku europejskim wedle 
wniosków p. Briand'a, omawiał 
|m. in. stosunki połsko-niemieckie 
(nr. 16898 z dnia 25-go czerwca 
b. r.) i przedstawiwszy poglądy 
niemieckie i polskie m, in. w spra- 
wie t. zw. korytarza, zaznaczył: 

„Tylko pracując nad poprawieniem 
stosunków niemiecko-polskich, tylko 
szanując istniejące traktaty  zamiąst 
napadania na nie codziennie z wście- 
kłością, tylko nie wdając się w po- 
grożki wojenne, które należą do do- 
mu warjatów, 
dzy Francją, Niemcami i Polską -atma- 
sterę czynnych wymian i pogodniej- 
szych uczuć, w której pewnego dnia 
może dojść do przyjaznej dyskusji. 
Może ona zresztą dotyczyć jedynie za 
łatwień gospodarczych i umów tran- 
zytowych, bo poprawienia granic są 
zbytkiem na klóry Europa nie może 
sobie pozwolić bez narażania się 
na wojny”, 

W omólnem ujęciu tego szere- 
gu swych badań p. Sauerwein 
wspomniał znowu (nr. 16910 z 
dnia 7-go lipca b. r.) o tej spra- 
wie, mówiąc o możliwości: 

„.„.przywrócenia w granicach możli 
wości Niemcom ciągłości ich komu- 
nikacji z Prusami Wschodniemi...”. 

Rzecz jasna, znaczyło to 7-go 
| lipca tosamo co 25 czerwca i p. 
Sauerwein, zapytany przez wspól 
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| COZA WIERA 
Umowa żytnia 


| Miedzy Polska a Niemcami 


Umowa żytnia między Polską 
a Niemcami. prolongowana. so- 
beenie do końca czerwca 193 
roku. doznała w całym szeregu 
| przepisów znacznych zmian. 
me E 


Lux stosuje się do wszystkiego co 


3 


4 


delikatne a cerńigammezn; wrazliwe 


przy] praniu., Odrzucić nieodpo- 
wiednie środki i 


posługiwać 
się tylko 
Lux'em. 


kimi 
assw) 


wszelkich 
wtedy sięga 


DY chodzi o upranłe cien- 
strojnej bielizny 
miłych dessous, 

się po paczkę 


i 


Lux'u, który sprawia, że po 
niezliczonych praniach wszyst- 
ko staje się coraz ładniejsze. 
Prać tylko w domu wedlug 
nowoczesnego systemu, to zna 
czy w aktywnej i bezwzględ- 


można stworzyć mię»; 


| 


nie czystej 


spierając kolorów. 


W Lux'ie pierze sig w ten sposób. 
Rozpuścić garstkę kryształków 
odpowiedniej 


mydianych w 


Lz ł406-F 


pianie 
który nietylko bezkonkurencyj- 
nie pierze delikatne materiały, 
ałe je poniekąd regeneruje nie 


p 
SĘ = 


Lux'u, > w | 

ilości wody gorącej, ubić z tege 
gęstą pianę i poczekać a 
przestygnie.  Prać przez de- 
likatne wygniatanie w dłoniach 
Uprane rzeczy spłukiwać w 
letniej wodzie, zmieniając ią 
trzy razy i powiesić w prze- 
wiewnem miejscu. 


Ge 


takich Locarno. ; rozbrojenia na podstawie bezpie- pracownika P. A. T-icznej 8-go 
sprawie Lo- b. m. potwierdził: 


„Zaznaczyłem wyraznie, mowiąc o 
porozumieniu w tej kwestii, że może 
ono nastąpić jedynie na terenie go- 
spodarczym i w dziedzinie tranzytu. 
Wszelkie rozwiązanie tej kwestii dą. 
żące do przyłączenia do Niemiec ob- 
szaru korytarza zamieszkałego przez 
ludność polską, byłoby stanowczo 
zgubne dta pokoju i zarazem w wy- 
sakim stopniu niesprawiedliwe. Wszel 
kię natomiast ułatwienia w dziedzinie 
komunikacje sa pożądane i dyktuje je 
zdrowa polityka.” 

Ale oto nawet najspokojniejszy 
dziennik niemiecki, jakim jest 
„Wissische Zeitung“, tak o tem 
pisze -go b. m.: 

„Wzmiankę o korytarzu odrazu 
zrozumiano w Warszawie. Sauerwein 
widział, że musi o krok się cofnąć, i 
oświadczył P. A. T-icznej, że nie miał 
na oku rewizji granic, a pragnie tyl- 
ko gospodarczego 1 komunikacyjnego 
porozumienie między Niemcami 1 Pol- 
ską. natomiast zwrot korytarza, w 
wielkiej przewadze zamieszkałe 
przez Polaków uważa za zgubne ©la 
pokoju i niesprawiedliwe. 

Oświadczenie ta w Polsce wywoła- 
ło wielkie zadowolenie. Wskazuje 
ono, że dziennikarz francuski nosiunął 
się dalej niż to się w tej chwili godzi 
z jego półurzędowem stanowiskiem. 
Istotnie trzeba na to znacznej odwa- 
gi, aby choćhy napomknąć wohec 
kół polskich o konieczności rozumne- 
go przeprowadzenia granicy, które- 
by usunęło trwale płaszczyzny tar- 
cią. Że Sauerewin odważył się na to 
napomknięcie, jest w każdym razie 
pewnym postępem. 4,45 

Kamienie graniczne łatwo wznieść, 
ale trudno bez rozlewu krwi przest- 
nąć. A jednak powoli stają się one 
ruchome. Powoli, nieznacznie, ałe 
pewnie.” s 

O czem poucza raz jeszcze ta- 
ki głos niemiecki? 

Jest to ciągle to samo wmawia- 
nie w świat, że wszyscy już się 


Stronie polskiej zależało głów- 
nie na tem, aby uzyskać większą 
swobodę w okresach. gdy napór 
towaru na rynki krajowe jest 
silny. a eksport może się kształ- 
tować _niezadawalająco, gdyż 
kwota przydzielona Polsce mo- 
głaby się okazać za małą. Dlate- 
go też ze strony Polski wysunię- 
to kategorycznie postulat pod- 
niesienia kwoty polskiej, co też 
zostało zrealizowane. Również 
zasady polityki cen i polityki 
handlowej polsko - niemieckiej 
komisji doznalo w nowej umo- 
wie znacznej rozbudowy. 

Podwyższenie ceny minimal- 
nej o najwyżej 5 proc. nastąpić 
musi na żądanie przedstawicieli 
każdego z obu krajów, wówczas. 
o ile w ciągu ostatnich ł0 dni 
sprzedano dla cbu krajów łącz: 
nie: w miesiącach od lipea do 
lutego włącznie — ponad 30 tys. 
ton W niektórych działach ti- 
mowy musiano się specjalnie Ji- 
czyć z pewnemi zmianami ten- 
dencji, zarysowującemi się w 
polityce celnej Niemiec. Prowiz- 
ja pobierana przez komisję żyt- 
nią zostala w nowej umowie zili- 
żona o połowę, t. j. z 20 fenigów 
na 10 fenigów od 100 kg. 

Nowy układ daje nacgół duże 
ulepszenie techniczne į lepiej u| 
względnia specjalne warunki każ 
dego z krajów. 
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na,taniej bezwzględnie najdogoduiej 
nabywamy 


w Towarzystwie Popierania 
Wytwórczości Polskieļ 


Jerozolimska 43 2453 


Wybór prosimy sprawdzić! f ` 


0 13,3 mili. ZŁ. 
Imiejszył Se WYWÓZ 


z Polski zagranicę 
Według danych Glównego U- 


rzędu Statystycznego wywóz z 


bieżącego 1.837.038 tan. warto- 
ści 169.274.000. W porównaniu 
z majem r. b. wywóz zmniejszył 
się o 94002 ton  warlości 
29.927.000. Głównie zmniejszył | 
się wywóz artykulów 
czych o sumę 13,3 miljona zło-, 
tych y 


Polski wyniósł w czerwcu mor! ; 


me o Z 


godzą na zmianę granicy polsko- 
niemieckiej. To wmawianie jest 
stwarzaniem nastroju. A w na- 
strój ma się w odpowiedniej chwi 
li wtoczyć samo zdarzenie. 

W Polsce i w Europie trzeba 
zrozumieć, że szerzenie tych wła- 
śnie nastrojów jest wcale nie za- 
bawą lub takiem ot sobie gada- 
niem, ale jest dokładną robotą po- 
lityczną i to właśnie taką, jaka 
jest jedynie możliwa i skuteczna. 

Wielki byłby to błąd, gdyby 
ktoś myślał, że to są słowa, oraz 
że, jak mówi piosenka, padają slo- 
wa jak płatki róż. , 

Te słowa i te nastroje bez prze- 
sady porównać można z ogniem 
przygotowawczym przed sztur- 
mem. 


"Nr, FFA = 


„Przy cierpieniach pęcherzyka żół- 
ciowego i wątroby, kamieniach źółcio- 
wych i aaltaczce, maturalną woda 
gorzka Franciszka- Józefa znakomicie 
ułatwią trawienie, Doświadczenia kli- 
niczne stwierdzają, że domowa kuracja 
picia wody Franciszka- Józefa działa 
zwłaszcza skutecznie, jeśli się jej uży- 
wa rano naczczo z dodaniem gorącej 
wody. Ządać w apiekach i drog. 


3 mil. zł, ćla bezrobotnych 
przekazał skarb 


Ministerstwo Skarbu przeka- 
zało Funduszowi  Bezrobocia g 
tytułu udzielonej w swoim cza- 
sle pożyczki 10 miljonowej — 
kwotę 38 milj, zł. na pokrycie wy- 
datków, związanych z wypłaca- 
niem zasiłków bezrobotnym. Ta 
pożyczka udzielona przez Mini+ 
sterstwo Skarbu umożliwia Fun- 
duszawi bezrobocią wypłacanie 
zasiłków wszystkim uprawnio- 
nym bezrobotnym, zwłaszcza, ka 
kapitały własme Funduszu Bez: 
robocia, pochodzące ze stałych 
składek, wpływają ostatnio re- 
gularnie j stanowią stałą pozycję 
w dochodach Funduszu Bezro- 
bocia. 


NIEDZIELNE 


roczystości œ Gdyni 


Poświęcenie „Daru Pomorza” 


Dziś dnia 18 lipca odbędzie 
się w Gdyni szereg uroczystości. 
Przed południem odbędzie się 
poświęcenie, chrzest į podniesie- 
nie bandery na nowym statku 
szkolnym marvnarki handlowej 
„Dar Pomorza” oraz przekaza- 
nie statku, zakupionego — jak 
wiadomo — ze składek spote- 
czeństwa na Pomorzu, Państwu 


żał do „Deutscher Sehulschiff + 
Verein”, Po wojnie statek ten 
oddany został przez Niemcy 
Francji na poczet t. zw. tonna- 
żu reparacyjnego. Rząd fran- 
cuski sprzedał go prywatnemu 
właścicielowi, haronowi Forest, 
który zamierzał pierwotnie sta* 


jtek przerobić na jacht parowy, 
„a następmie sprzedał Wojewódz- 


przez Wojewódzki Komitet Ob-| kiemu Komitetowi Obchodu 10- 


chodu Dziwsięciolecia Oswobodze 
nia Pomorza. 


lecia. 
Statek ma długość 70 m. mię 


Po południu zaś odbędzie się| dzy pionami. Zaurzenie bez ła- 


uroczyste poświęcenie chłodni 
portowej į położenie kamienia 
węgielnego pod gmach Państwo- 
wego Banku Rolnego. 

Na uroczystości te udaje się z 
Warszawy, jako reprezentant P. 
Prezydenta Rzplitej, p. Minister 
Przemysłu i Handlu inż. Kwiat- 
kowski, 'oraz ministrowie Janta- 
Połczyński, Staniewicz, poseł 
norweski w Warszawie, p. Dit- 
leff, poseł belgijski, baron d'Es- 
caille, prezes Banku Rolnego, p. 
Ludkiewicz, i wiceprezes p. A- 
nusz oraz szereg innych osobi- 
stości. 

Goście o godz. 9.30 rano odja- 
dą samochodami na przystań 
Żeglugi Polskiej, a stąd udaslzą 
się motarówkam i holownikiem 
na „Dar Pomorza”. 

Statek szkolny „Dar Pomo- 
rza” zastąpić ma w służbie sta- 
tek szkolny „Iuwów”, który mu- 
siał być wycofany z powodu swe 
go podeszłego wieku. „Dar Po- 
morza” nabyty został we Fran- 
cji kosztem 7.000 funtów sterk. 
Jest to 8-masztowy żaglowiec © 
ożaglowaniu fregaty. zbudowa- 
hy ze stali. Spuszczony był na 
wodę w Hamburgu w 1909 roku. 
a pierwotna jego naawa brzmia- 
ła: „Prinzess Kitel Friedrich”. 
Był to statek szkolny niemiec- 
kiej marynarki handlowej į nale- 


Y BŁJCNE SĄ ULECZALNE 


dnnku z normalnym balastem 
wynosi około 4,60 m.. całkowita 
wyporność około 2,600 ton. Po- 
nieważ statek posiadał napęd 
wyłącznie żaglowy, a przy wa- 
runkach żeglugi na Bałtyku nie- 
zbędne jest posiadanie pomocni- 
czego motoru spalinowego, prze- 
to fundatorzy statku polecili 
przeprowadzić ten remont kosz- 
tem akoło 7 tvs, funtów na storz- 
ni duńskiej Nakskov. Statek o- 
trzymał Geylindrowy motor tv- 
pu „Mann”, stanowiący ostatni 
wyraz techniki. Na próbach, ktá 
re wypadły zupełnie zadawala- 
Jąco, statek pod motorem przy 
niespokojnem morzu bez wiatru 
uzyskał szybkość 9 mi! morskich 
na godzinę, 

„Dar Pomorza” w czasie holo- 
wania go z Saint Nazaire do 
Nakskov w ostatnich dniach ro- 
ku ubieglego przejrwał szczęśli- 
wie silny sztorm u wybrzeży 
francuskich w eznsie którego zo- 
stał zerwany z holu. Porzucony 
przez holownik i pozbawiony 
przez to możności ruchu, ocalo- 
ny był od rozbicia o skały koło 
Pennarch przez polską załogę, 
która z rzadką  przytomnością 
umysłu zdołała w ostatniej chwi 
li rzucić w morze kotwicę, przez 
co zapobiegła niechybnej katas- 
trofie. 


GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY, KA- 
SZEŁ, SUCHY KASZEL, KASZEL 
SLUŻOWY, NOCNE POTY, KA- 
TAR OSKRZELI, KATAR KRTANI 
ZAFLEGMIENIE RRWOTOK 
GWAŁTOWNY, KRWIOPLLCIE, 
CFŹKOŚĆ, RZĘŻENIE ASTMA- 


spożyre* R 
$, 


TYCZNE, KŁUCIE W BOKU i £ d 
są ulecza ne 


tysiące osób została wyle- 
czonych. 


Proszę żądać mojej książki p. t. 
„(Nowy system odżywczy'' 


który już wielu uratował. Ten sy- 
system może być stosowany przy 
i zwykłym trybie życia i ułatwia 
szybko zwalczać chorobę. Waga ciała zwiększa sę, a stopniowe 
zwapnienie kol cierpienia. Powagi w zakresie wiedzy lekarsk ej 
potwierdzają zalety moiej metody i chętnie ią zalecają. Im wcześniej 
rozpoczęto kurację podłuś mojej metody, tem lepsze osiaga się wyniki. 
ZUPEŁNIE GRATIS 
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach 
naukowych, A więę każdy, komu dolegają, cierpienia, kto pragnie 
pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpieczne, niech napisze jesz- 
cze dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 
ZUFEŁ(IE BEZPŁATNIE 

bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i *%ażdy lekarz napewno 
zaakcepluje ien uznany za doskonały przez ~ 'ybitnych prufesorów 

NOWY SPOSOB ODŻYWIA. A 
To też w interesie każdego lezy, aby naty miast napisał, każdy 
zawsze obsiużony zos anie na mieiscu przez m.,* przedstawicielstwo. 
Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenię do zdrowia z książki də 
świadczonego lekarza. Ksiazka tą dodaję ctuchy i radości życia 
i zwraca się 2 4 m do wszystkich chorrch, interesujących się 

gkecnym stanem leczenia płuc IepP 
Mój adres: GEORG FULGNER Berlin—śieuK5lin Ringbahnstrasse Nr. 24, Oddźlał 721. 
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STANISŁAW PIASECKI 
Í. RE WNE A 


Kapitał zarobkowy 

Dziewicze dni sportu, kiedy to 
na zielonej murawie boisk gro- 
madziła się młodzież poto tylko, 
by w grze w piłkę, lub w biegu 
rozprężyć nogl i ramiona, zaczer- 
pnąć pełną piersią powietrza 
skąpać się w promieniach słoń- 
ca — należą do przeszłości tak 
zamierzchłej, że wchodzą już w 
zakres 'archeologji sportowej. 
Dzisiejszy sport — to już prze- 
ważnie mozolny, planowy, we 
wszystkich szczegółach obmyśla 
ny trening do zawodów — i za- 
wody. Oczywiście zawody pu- 
biiczne, czyli innemi słowy wido 
wisko. No i oczywiście widowis- 
ko płatne. Słono płatne. 

Ale żeby widzowie chcieli sło- 
no zapłagić, trzeba im dać jakąś 
atrakcję. Byle czem się nie zado- 
wolą. Ządają wysokiego pozio- 
mu zawodów, coraz wspanial- 
szej formy, coraz bardziej osza- 
łamiających wyników. A wyniki 
te są już dziś bardzo wyśrubo- 
wane, dla pierwszego lepszego z 
brzegu nieosiągalne. 

Dojść do nich można tylko sy- 
stematycznym, dłngoletnim tre- 
ningiem, pochłaniającym spory 
kęs czasu. A i nie każdy, kto 
nawet ten czas poświęci. może 
się stać gwiazdą sportu. Za wy- 
sokie są wymagania. Żeby być 
czemś w sporcie, trzeba już dziś 
mieć talent. Talent w nogach, 
czy tałent w pięści — ale talent. 

Zawody atrakcyjne, takie, któ- 
re pociągają publiczność — to 
tylko zawody uświetnione współ 
udziałem talentów sportowych. 
Nic więc dziwnego, że kluby 
sportowe tylko o talenty dbaią i 
o talenty zabiegają, a szare rze- 
sze członków traktują pa maco- 
szemu. Mieć talent w kiubie — 
toć przecież kapitał zarobkowy! 


Za parawanem 

W zasadzie, teoretycznie i fit- 
mawo nasz sport jest amatorski. 
Działa tu nacisk opinji publicz- 
nej, która, choć pogrążona do- 
szczętnie w bałamuctwo sporto- 
we, zdołała jednak zachować tę 
estatnią edrobinę rozsądku, że z 
chwilą, gdy na boiskach zaczną 
występować płatni zawodowcy, 
sport straci wszelką wartość spo 
łęczną i stanie się poprostu do- 
mega garstki utalentowanych 
sztukmistrzów. Więc istnieje ca- 
ła bibljoteka regulaminów, prze- 
pisów i statutów, strzegących 
czystości amatorskiej sportu. ļe- 
no że te przepisy są częstokroć 
poprostu parawanikiem dla o- 
pinii. 

Za parawanem rzeczywistość 
wygląda zgoła inaczej. 

Skoro bowiem sport stał się 
widowiskiem, żadna siła ludzka 
nie zdała zmienić faktu. że bę- 
dzie on zabiegać o kasowość im- 
dr organizowanych na bois- 
ach. Nasze kluby sportowe są 
przecjeż w gruncie rzeczy przed- 
siębiorstwami teatralnemi i o ich 
znaczeniu decyduje stan zespołu 
aktorskiego, zużywającego się 
prędzei, niż na scenie i wymaga- 
jącego ciągłego odnawiania 
przez dopływ młodych sił. Te 
młode siły wrabia się w druży- 
nach B-klasowych. które w spor- 
cie odgrywają taką rolę, jak szko 
ły dramatyczne w teatrze. Ale 
jeśli wśród tych młodych sił w 
klubie zabraknie talentów — to 
ca wtedy? 

Wtedy wyłapuje się je z in- 
nych klubów. Jest to robota bar- 
dzo cienka, żeby nie rzec, koron- 
kowa. Dyrektor teatru, który 
chce pozyskać do swego zespołu 
jakiegoś aktora, „robiącego ka- 
sę”, ofiarowuje mu poprostu 
wyższą gażę. Sport nasz jest teo 
retycznie amatorski i płacić spor- 
towcom nie wolno, więc też pre- 
zes klubu nie może uciec się do 
tego sposobu jawnie. Musi roz- 
winąć całą pomysł »wość. 

Więc zwabia ię’ talenty do 
klubów przynętą mocy w wy- 
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Przeciw praąadowi 


W władzy pieniądza 


Sport widowiskiem teatralnem 


robieniu posady, obietnicą uig w 
służbie wojskowej, zapewnie- 
niem paparcia w interesach i ty- 
siącem innych perspektyw ko- 
rzyści materjalnych. To już stało 
się niemal regułą. 

Formy zapłaty 

Ale zdobycie „gwiazdy“ do ze 
społu klubowego, to dopiero po- 
łowa zadania. Trzeba jeszcze 
dbać o to, by sportowca „robią- 
cego kasę“ zatrzymać u sjehie. 

Powiedzmy jasno i wyraźnie, 
że w wielu galziach sportu 
praktykuje się już u nas na wielką 
skalę opłaca'i» sportawców. bia 
rących udział w zawodach. Naj- 
dalej rzeczy te zaszły w sporcie 
kolarskim. Tu istnieją honorarja 
pod etykietą odszkodowania za 
zniszczony sprzęt sporiowy. Nie 
jest to bynajmniej odszkadowa- 
nie za rzeczywiste straty — ale 
poprostu stały ryczałt. © isinie+ 
niu jego dowiedzieliśmy się 
przed paru laty, kiedy to kolarze 
z W.T. C. pod wodzą „asa“ 
Langego urządzili... strajk, do- 
magający się wyższej zapłaty! 

Głośne również stały się prze- 
targi, poprzedzające co roku 
„Bieg dookoła Polski". Podano 
w prasie fakty urządzania przez 
czołowych kolarzy formalnej li- 
cytacji, które fahryka rowerów 
da więcej za użycie do biegu jej 
wyrobów! 

W innych dziedzinach sportu 
opłacanie zawodników odbywa 
się jeszcze szyto-kryto. W każ- 
dym razie wysokość diet i kosz- 
tów podróży sportaweców, udają 
cych się na zawody, budzi po- 
ważne wątpliwości. Dość po- 
wiedzieć, że za przyjazd Niirmie- 
go do Warszawy zapłacono 
8.000 zł, a tournée Kościaka 
po Palsce kosztowało 500 dola- 
rów! 

Istnieje jeszcze inna forma za- 
maskowanego żołdu. Jest to zwra 
canie strat w zarobkowaniu, jar 
kie rzekomo poniósł „gwiazdor“ 
dzięki poświęceniu czasu udzła- 
łowi w zawodach. Jak dalece ia 
forma jest rozpowszechniona, do 
wodzi najlepiej burzliwa dysku- 
sja na ten temat na ostatniej 
konferencji przedolimpijskiej. Ca 
ły szereg związków różnych 
państw, broniło tych „odszkodo- 
wań* do upadłego, posuwając 
się aż do groźby usunięcia się z 
Olimpiady. 

Idylla amatorska w sporcie, 
gdy się jej przyjrzeć zbliska, 
wygląda bardzo prozaicznie... 


Nawet uniwersytety 

Nie posunę sę do twierdzenia, 
że cały nasz sport tak już wyglą- 
da. Nie brak w nim oczywiście 
jednostek ideowych, zasługują- 
cych w pełni na miano amato- 
rów, zwłąszcza w klubach, rekru 
iujących swych członków z po- 
śród zamożniejszych warstw 
społeczeństwa, w pierwszym 
więc rzędzie w klubach opiera- 
jących się o młodzież akaaemiec- 
ką. 

Tak przynajmniej jest u nas— 
ale czy długo tak będzie, można 
powątpiewać. Kraje bardziej 
„zaawansowane' w spercie, na 
wet na terenie akademickim 
wyzbyły się wszelkich „skrupu- 
łów“ w tej dziedzinie. Warto tu 
przytoczyć, co pisze prot. Raman 
Dybowski w swej znakomitej 
książce p. t. „Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej“; 

„Sam słyszałem o wypadkach, 
gdy nawet władze uniwersytec- 
kie współdziałały w „przepycha- 
niu“ przez studja niedolęgów 
umysłowch lub próżniaków, tyl- 
ko dlatego, że są gwiazdami 
sportowemi; ba, nawet sprowa- 
dzano umyślnie takich ludzi do 
pewnych wszechnic, wiedząc na- 
przód, że pod względem intelek- 
tualnym są nabytkiem hezwarto- 
ściowym*. 

Zaś Upton Sinclair w swej po- 
wieści „Nafta“ twierdzi wręcz, 
że takich ludzi nietyłko się spro- 
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wadza do wszechnic, ale I cicha+odawać się mu będą tylko nie- 


czem opłaca... 

To są konsekwencje prze- 
kształcenia się sportu w widawi- 
sko. Teatr potrzebuje dobrych 
aktorów, a aktor, który wie, że 
napędza pieniądze do kasy tea- 
tru, nie dlugo wvtrzyma w dzie- 
wictwie amatorstwa. Zapragnie 
udziału w zyskach. 
Tak się rodzi sport zawodo- 
wy. 

Propaganda 
profesionalizmu 

Z obecnej fazy krypto - profe- 
sjonalizmu, w jakiej grzężnie 
sport, do profesjonalizmu jawne- 
g0, pozostał już tylko jeden krok. 
W tych i owych dziedzinach spor 
tu już ten krok zrobiono. Na 
pierwszy ogień poszły oczywi- 
ście te gałęzie snortu, które wy- 
magają największego  nadsta- 
wiania karku, a więc atletyka 
ciężka, boks, piłka nożna, kolar- 
stwo. Zawodnik narażony na 
złamanie ręki w uścisku nelsona, 
na morderczy nokaut, na pola- 
manie żeber w walce podhram- 
kowej, czy śmiertelny wysiłek na 
torze — wolał już ryzykować... 
za pieniadze. I to za grube pienia 
dze, a nie jakieś tam kombinacje 
poufne w sporcie amatorskim. 

Ojczyzna sportów. Anglia, 
najwcześniej zorjentowała się w 
niebezpieczeństwie, jakie kryje 
w sobie profesijanalizacja sportu. 
Fam w lot odczuto, że z chwilą, 
gdv snort stanie sie zawodem. 


Moskwa, 9.VII.30 | 
Kurtyna zapadła. XVI-ty kon-i 
gres rosyjskiej partji komunisty-| 
cznej został ukończony. Delegaci, 
szczególniej włościanie szybko się 
rozjeżdżają, spiesząc do domów 
na roboty polowe. Nieznaczna | 
część delegatów pozostała w celu 
obejrzenia Moskwy, Rozbijają się 
po mieście w tramwajach, a czę: 
ściowo w samochodach rządowych 
grupami po dwadzieścia, trzy» 
dzieści osób pod opieką członków 
moskiewskich organizacyj komu- 
nistycznych lub nawet tajnych 
ajentów Gpu. 


Niech milczy 

Opiekę dodana nie dlatego, a- 
żeby obawiano się o życie alba 
chociażby o zdrowie delegata, prze 
niesionego z cichej rosyjskiej pro 
wincji na szumne ruchliwe uli- 
ce „czerwonego Babilonu“, Rów» | 
nież nie dlatego, ażeby nie ujrzał 
on rzeczy, których widzieć mu | 
nie należy, Naprz. kilemetrowych | 
ogonków przed sklepami spożyw- 
czemi. Niech patrzy, niech widzi, 
ale niech nie mówi. Stalinowi i 
jego otoczeniu chodzi o to, ażeby 
taki delegat, taki „mużyczok* z 
jakiejś tam Penzy lub Tambowa 
nie zaczął opowiadać w Moskwie 
o tem, co się dzieje na wsi, szcze: 
gólnej w dziedzinie jej osławio- 
nej kolektywizacji. Im mniej Mo. 
skwa będzie o tem wiedziała, tem 
lepiej. Tem bardziej, że w Mo- 
skwie bawi obecnie bardzo duża 
cudzoziemców. Byłoby niepożąda- 
nem, oczywiście, dla zasiadają- 
cych na Kremlu rządców, ażeby 
prawdziwe opowiadanie o „komu- 
nistycznym raju“ na wsi dotarło 
do jednego z takich zagranicz- 
nych gości. 

Nie bacząc, jednak, na opiekę, 
kilku zagranicznym koresponden- 
tom, posiadającym język rosyj- 
ski, udało się rozpytać szereg od- 
jeżdżających delegatów, jakie wra 
żenie wynieśli z kongresu? 


„Cyfry“ Stalina 


Odpowiedzieli prawie  jedno- 


brzmiąco, że zostali wprost oszo* 


liczne jednostki, a w szerokich 
masach sport, który przestanie 
hyć rozrywką, zaginie. Więc że- 
by przeciwdziałać profesionaliz- 
mowi, zastosowano do zawodów 
ców sportowych ostracyzm sno- 
łeczny. Zawodowiec sportowy 
nie jest uważany w Anglji za 
gentelmana, co równa się śmier- 
ci cywilnej. Równocześnie zaś 
zaczęto na dobre wypleniać ze 
sportu amatorskiego wszelkie za 
korzenione zwyczaje, które choć 
trochę pachniaiy pieniądzem. 

U nas inaczej... 

Profesjonalizm, który narazie 
zdołał przeniknąć w Polsce tylko 
do atletyki ciężkiej i do boksu, 
idzie niepowstrzymanym kro- 
kiem. Nietylko, że przez palce 
patrzy się u nas na zamoskowa- 
ne zawodostwo w snorcie ama- 
torskim, ale poprostu propaguje 
się profesjonalizm. F ta propa- 
ganda idzie od góry, od władz 
państwowych. 

Główna ksiewarnia Wojskowa, 
przystępujac do wydawnictwa 
bibljoteczki sportowej, na auto- 
ra pierwszego tomiku p. t. Co ta 
jest sport?“, zaprosiła... zawodo- 
wego boksera p. W. Junoszę= 
Dąbrawskiego. Cóż potem dziw- 
nego, że w ksiażeczce tei zna- 
łazł się rozdział p. t. „Sport a 
pieniądz”, będący nie czem in- 
nem. jak zwięzłym wykładem 
teorji konieczności Í... pożytecz 
ności profesjonalizmu w sporcie. 

Przykład chvha wvmowny. 


KURTYNA 


łomieni optymistycznemi wywo- 
dami Stalina, popartemi niezliczo 
ną ilością statystycznych danych. 
Przemówienia dyktatora nie 
poddaną ani krytyce, ani też po- 
ważniejszej dyskusji, 
Wiele się na to złożyło przyczyr 
Przedewszystkiem, ażeby opono 
wać, a tem bardziej krytykować, 
należało również posiadać jakieś | 
cyfry. jakieś statystyczne dane. 
Delegaci nie byli į nie mogli być 
w nie zaopatrzeni, ponieważ cyf- 
ry statystyczne były oddane do 
wyłącznej dyspozycji Stalina. 
Dalej w grę wchodziła obawa o 
bezpieczeństwo własnej osoby. 
Nikt z delegatów kongresu nie 
miał chęci wystąpienia przeciwr 
ko dyktatorowi, ponieważ argu- 
mentował on nie tylko statystycz- 
nemi danemi, lęcz i znaczną licz- 
bą obecnych na sali kongresu a- 
jentów Gpu, 


Sąd nad opozycją 
Wreszcie, na krytykę lub na 
dłuższą dyskusję nie bylo wprost 
czasu, gdyż uwagę delegatów za- 
jęto sądem nad prawicową opo- 
zycją w osobach jej przywódców 
Rykowa, Tomskiego i Uglanowa. 
Między innemi, w Moskwie 
twierdzą, że Stalin umyślnie zain- 
scenizował na tak wielką skalę 
sad nad swoimi przeciwnikami 
politygznymi, ażeby kongres nie 
miał zbyt dużo czasu na analizę 
jego siędmiogodzinnej deklaracji. 
Manewr „chytrego gruziną” u- 
dał gię doskonale. 
s 
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Upór Stalina 


KVI-ty kongres ustwalił wszyst: 
kie przygotowane zawczasu przez | 
Stalina rezolucje. Kongres pozo- | 
stawił go na atnowisku general- 
nego sekretarza rosyjskiej partji 
komunistycznej, to zn, na zajmo- 
wanem przez niego dotad stano- 
wisku dyktatora Rosji. 

Ten wielki sukces Stalina może 
mieć niezmiernie ważne nastę- 
pstwa. O Stalinie sami komunis- 
ci ci powiadają, że jest on więk- 

niż był im 


SUKNIE, 


PALYDTY 


1 T. P. 


GARNI 


ZAPADŁA 


Nowy akt tragediji rosyjskich 


(Korespondencja własna) 


Lenin. Pod względem tempera: 
mentu i uporu obecny dyktator 
również znacznie przewyższa swe 
go poprzednika. 

Fantastyczny program słynnej 
„piatiletki", całkowita socjali- 
zacja, a raczej komunizacja rto- 
syjskiej wsi, ostateczna likwida- 
cja w Rosji elementów niekomu- 
nistycznych, wzniecenie pożaru 
komunistycznej rewolucji na ca- 
łej kuli ziemskiej, — oto plany 
Stalina na najbliższą przyszłość, 
o których Lenin tylko marzył. 
gdyż, uważał, iż zrealizowanie ich 
powinno się odbywać stopniowo 
i będzie wymagało bardzo dużo 
czasu. 

Okecna prawicowa opozycja 
jest tego samego zdania, twier- 
dząc, że zbyt pośpieszne, zbyt for- 
gowne wprowadzenie w życie te- 
go, ultra - bolszewickiego progra- 
mu może doprowadzić sowiecką 
republikę do katastrofy. 

Jeszcze przed miesiącem przy- 
wódcy opozycji mówili o tem gło- 
śno. Na kongresie zamknięto, za- 
kneblowano im usta. Dziś już 


KOSTJUMY: 
LETNIE W DUŻEJ ILUŚCL MODNE 
TOREBKI DAMSKIE I KAPELUSZE 
SŁOMKOWE; ORAZ Z USTĘPSTWEM 


30". 


sh. == 


ZA PÓŁ CENY 


MOŻE PANi OTRZYMAĆ WSZYSTKIE KUPONY 
1 RZSZTEI 


PIĘKNYCH MATERPJAŁÓW NA 
UBRANKA DZIECINNE, OKRYCIA, 
PONADTO GOTOWE OKRB7CJA 


MĘSKIE WEŁNIANE OD ZŁ. 85.00 


UBRANKA I PALTOTY CHŁOPIĘCE 
PALTOCIKI LETNIE DLA PANIENEK 
CRE:*E DE C INE DESENIOWY OD ZŁ. 12.30 
MATERJAŁY OKRYCIOWE, UBRANIOWE 


ORA Z ZUSTĘPSTWEM 


20". 


OKRYCIA LETNIE DAMSKIE ZŁ. 360% 
OKRYCIA LETNIE DLA PANIENEK. 
UBRANKA LETNIE DLA CHŁOPCÓW 


TURY MĘSEBIE LETNIE 


CHUSTŁCZKI NA GŁOWĘ DESEN, OD ZŁ. 1.20 
FULARY KRAJOWE DESENIOWE OD ZŁ. 2.34 
FULARY CZYSTO JEDW. 
PŁÓTNA JEDWABNE DESE"IOWE GD ZŁ. 12.40 
WOAŁE WEŁNIANE ! ESENIOWE OD ZŁ, 3.06 
(CENY PODANE — SĄ JUŻ Z USTĘPSTWEM) 


DESEN. ZŁ. 8.00 


nem. Bano się również Lenina. 
Jednak, z nim dyskutowano. Dziń 
jest co innego. Dziś ludzie stra- 
cili grunt pod nogami. Przewie 
dują zbliżający się koniec. Chęt= 
nie, więc, podporządkowują się 
woli jednego, dobrowolnie uznają 
jego dyktaturę. Niech on rządzi, 
niech on ratuje. Ludzie, którzy 
jeszczę wczoraj wysuwali się na 
| czoło walczących o nowy ustrój, 
o zrealizowanie postulatów Leni- 
na, dziś chowają się za plecami 
dyktatora. 

Kurtyna w moskiewskim Wiel- 
kim teatrze, na sali którego odby- 
wały się posiedzenia kongresu. 
zapadła. Wkrótce ma rozpocząć 
|się następny akt tragedji Rosji 
w personalnej, przez nikogo nie- 
krępowanej, inscenizacji Stalina. 

Old Friend. 


| ROWE or tontcwoncnni 


Zamiery, które zawodzą 


Ach ileż mamy zamiarów. któ- 


Bóg wie co sobie 
I studja 


re zawodzą. 
nieraz obiecywaliśmy! 


niema nikogo, ktoby mógł lub | dalsze i zmiany na lepsze, zarob= 


chociażby 
Stalina. 

Z całym impetem, z całą ener- 
gi, i z despotyzmem wschodnie- 
go władey, przez nikogo niepo- 
wstrzymany poprowadzi on te- 
raz Rosję ku ideaiowi, stworzo- 
nemu przez jego bujną, a. może. 
już i chorą fantazję. 

Wszysey, którzy znają obecny 
rozpaczliwy stan gospodarczy 
Rosji, którzy vbeznani są z obec- 
ną psychiką  170-ciomiljonowej 
masy ludu rosyjskiego, a przede- 
wszystkiem jego włościańskiej 
części, wszyscy, i przedewszyst= 
kiem prawicowa opozycja, wiedzą 
dobrze, że ta droga, którą wyni- 
szczona, wymęczona Rosja ma 
odbyć pod kierownictwem Stali- 
na, może doprowadzić rosyjski ko 
munizm do całkowitego krachu. 


Strach przeć upadkiem 
Na godzinę przed napisaniem 
tego listu rozmawiałem z dobrym 
znajomym. robociarzem jednej z 
moskiewskich fabryk, należącym 


chciał powstrzymać | 


ki jakieś nadzwyczajne, debre in- 
teresy, podróż rozrywkowa, ba, 
wyjazd do Paryża. 

W śmiałych marzeniach bydo- 
waliśmy zamki na lodzie, a choć» 
by nawet własną willę pod mia- 
stem... | 

Zamierzaliśmy odkładać na ten 
cel pieniądze... Oczekiwaliśmy kie 
dy będziemy mogli odłożyć pierw- 
szą setkę... Cóż, kiedy nie mogliś- 
my jakoś do tej setki dociągnąć. 

Rozchodziła się, rozpływała się. 
rozmieniona na drobne, nigdy nie 
zdążyliśmy odnieść jej do P. K. O. 
na książkę... I znów zaczynamy 
od nowa i znowu coś nagłego wy- 
pada, jakaś zjawia się -nieoczeki- 
wana przeszkoda. l znowu na 
nie, znowu od początku!. 

Mamy na to zupełnie pewną ra- 
dę: nie czekać na pierwszą setkę, 
ale poprostu przechodząc obok P, 


|K. O. lub urzędu pocztowego — 


wstąpmy tam na chwilę i złóżmy 


| na książeczkę kilka złotych, choć- 
i 


by dwa, jeżeli nie możemy pięć! 
Ta drogą, powolnych małych skła 


do prawicowej opozycji. Na py- | 


tanie, jakie jest jego zdanie e, dek — prędzej i pewniej dojdzie- 
kongresie, odpowiedział: | Bay do celu, 


= Drek leevtyxi praemówienia içe — nie wiele i zrzadka, zle 
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gitea, krat ( ssgrzej wolnej c4 pewcchu, ranlo, u często. Wypro* 
„th ponat Fzvulsowysh PAleie tym systemem odkiadać, a 
: s „skusji jest sympiomem bardzo rezultat tych  wysiików będzie 
50:0 O- WARSZAWA: zatrważającym. W grę wehodzi niezawodny. 


tu mietyjko strach przed Stali- Lubicz. 
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CO NIESIE MODA? 


W górach także obowiązuje 
kodeks mody. Tak przynajmn?ej 
twierdzą paryscy krawcy. Tęsk- 
misz do natury jako oswobodzi- 
«ielki z czasów konwenansu, tna- 
rzysz o włóczędze po wertepach 
Hzikich w stroju włóczęgi. 


, Nic z tego. Arcy - Sanhedryn 
mody zawyrokował, że nawet na 
szczycię Everestu -obowiązuje 
przepisowy mundur. Wolno ci ta 
rzać się na łonie matki natury, 
ale w dobrze skrojonych twee- 
Uach — wolno c; skakać po wri- 
chach — ale w sportowych an- 
vielskich butach. 


i Oto gdzie paragrafy kodeksu 
mody, obowiązującego osoby 
płci żeńskiej udające się naprzy- 
kład dó Zakopanego. 

-.. Po pierwsze — należy zaopa- 
„rzyć się tylko w szatki z prakty- 
cznych materjałów, którym jest 
„wszystko jedno”, czy dotykają 
się adamaszkowego obicia, leśne 
go mchu. Najpraktyczniejszy oka 
zał się kostjum, składający się 
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Na kursach 


pr 


ze spódnicy, żakietu i bluzki. 
Materjał: — wełny angielskie i 
niekoniecznie angielskie i grube 
płótna. Unikać należy trykoto- 
wych materjałów, które rozciąga 
ją się i zaczepiają o każdy wy- 
stęp skały. Bluzka powinna być 
lekka, łatwa do prania, a więc z 
płótna jedwabnego, zefiru, szan- 
tungu, batystu. Jaknajmniej o- 
zdób — linje proste, barwy łago- 
dne. 

Unikać należy kapełuszy du- 
żych. Stają się one igraszką wia- 
trów halnych i zmorą panów, któ 
rzy muszą gonić je i aportować 
swoim towarzyszkom. Beret i cza 
peczka, oto jedyne odpowiednie 
„nakrycie głowy” w górach. 

Zdecydowane na ~ wszystko 
„chłopczyce”, które nie nrają zar 
miąru poprzęstać na romantycz- 
nym spacerku u stóp Gubałówki, 
ale marzą również o Giewontach 
i Świnnicach winny zafundować 
sobie wygodne, dobrze skrojone 
spodeńki bufiaste. Można je no- 
sić z kolorowym  pullooverem, 


dni miesięcznie 
polOgodzin dziennie 


a c u i ą 


lub jedwabną bluzka ożywiona 
krawatem. 


Skórzane krótkie narzutki ró- 


wnież są zaaprobowane przez 
arcykapłanów mody. (Uwaga 


pod adresem tych pan, które na- 
wet w ostępach tatrzańskich lu- 
bią imponować swoim rywal- 
kom). 

W naszym wilgotnym klimacie 
nieocenione usługi oddają pła- 
szcze z nieprzemakałnego płótna 
(przedostatnia rycina). 


Obuwie powinno być wygodne 
i mocne. Na dalsze i bardziej kar 
kołomne wycieczki należy zaopa 
trzyć sięw parę wysokich sznu- 
rowanych trzewików, które..,trzy 
mają“ nogę. 

Pamiętajcie też iż jedyńym 
środkiem powstrzymującym nie- 
wiastę od upadku, a nawet pośli- 
zgnięcia — to niski obcas. Na 
wysokich obcasach żadna kobie- 
ta nie utrzyma równowagi na- 
wet najcnotliwsza z cnotliwych. 
A cóż dopiero w Zakopanem. 


Aaa dza. 
je a ka... e 


eot 


samochodowych inż. FRGMA w calej Polsce. Codziennie 


10 osób zmienia się przy kierownicy! Osobiste sprawdzenie trudnych 
wymagań stawianych maszynie przez kursy inż. FROMA, HOŻA 35 
przekona Was o niezwykłej wytrzymałości wozów 


Latząd Glówny „POLSKI PEUGEOT” - 


WARSZAWA. 


HOŻA 9. Tel. 435-55 


ABC 


Z HYGIENY ŻYCIA CODZIENNEGO 


O djetetyce w cierpieniach skóry 


W jednej z poprzednich poga- 
danek wspomniałam o roli, jaką 
odgrywają w chorobach skóry, a 
tem samem i cery, cierpienia gru- 
czołów o wewnętrznej wydziel- 
ności (jak np. jajników, tarczy- 
cy), wątroby, a także całego a- 
paratu, służącego do trawienia, 
t. j. zębów, śluzówki, ust, żołąd- 
ka i kiszek. 

Niedomogi tych narządów mo- 
gą dawać znać o sobie tak mało, 
że dość często nie zwraca się na 
nie uwagi. Często np. nie zwraca 

| się uwagi na tak nieznacznie nie- 
| domagania, jak odbijanie się, ból 
i gniecenie w „dołku“, niesmak, 
skupienie się śluzu w ustach ra- 
no, gdy się budzimy itp., a jed- 
nak te bagatelizowane objawy 
są rezultatem cierpienia żołądka, 
kiszek, zębów, przez co trawie- 
nie jest upośledzone, a bez nor- 
malnego trawienia niema ładnej 
cery. 

Pierwszą więc rzeczą musimy 
zwrócić uwagę na usta, zęby, żo- 
łądek i kiszki. Wypróżźnianie po- 
winno być codziennie, inaczej 
następuje fermentacja, a w rezul- 
tacie buzia przedstawia dużo do 
życzenia. 

Ażeby utrzymać żołądek w nor- 
mie — oczywiście o ile niema ja- 
kich organicznych wad — radzić 
mogę wszystkim jadać tylko trzy 
razy dziennie w jednym i tym sa- 
mym czasie. Oczywiście, jakość 
i ilość dań powinny być w każ- 
dym wypadku uzależnione od in- 
dywidualnych właściwości. Tu 
imam na myśli różne inne cierpie- 
nia; a więc cierpienia serca, artre 
tyzm i t. p., a także tuszę. Na 
czwarty posiłek, t. j. na podwie- 
czorek, można zezwolić o tyle, 
o ile składać się on będzie tylko 
z filiżanki słabej herbaty i kawał 
ka chleba z masłem, miodem lub 


iimarmoladą. Ostrych rzeczy, jak 


pp. serów, wędlin, sosów potraw 
korzennych powinno się unikać. 

Jeść powinno się wolno, żuć 
dokładnie. Po obiedzie nie po- 
winno się pić ani kawy, ani her- 
haty, wpływają bowiem one uje- 
mnie na cerę. Przechadzka i gim 
nastyka są też nieodzownymi wa 
runkami normalnego działania ki 
szek i żołądka. 

O ile trawienie ma skłonności 
do obstrukcji, bezwzględnie 
pierwszą rzeczą jest usunięcie 
tej dolegliwości, 

Obstrukcje podzielić można na 
2 kategorje. Pierwsza uzależnio- 
na jest od osłabienia działalności 
mięśni brzucha i kiszek, co spo- 
tykamy przy opuszczeniu żołąd- 
ka i kiszek — jest to tak zwana 
obstrukcja atoniczna. Drugi ro- 
dzaj obstrukcji uzałeżniony jest 
od skurczu mięśni kiszkowych, 
wskutek czego stolec zatrzymuje 
się — jest to tak zwana obstruk- 
cja spastyczna. 

Podział taki ma duże znaczenie 
praktyczne ze względu na dwo- 
jaki rodzaj djety, stosowany przy 
leczeniu. Ogólnie pozwolę sobie 
zaznaczyć, że w dyetyce obstruk 
cyj należy zawsze pamiętać, że 
zimne napoje, szczególnie zaś na 
czczo, pobudzają ruchy kiszek. 

Przy atonicznej, to jest wywo- 
lanej osłabieniem działalności 
mięśni kiszkowych, zalecić nale- 
ży, potrawy takie, któreby pobu- 
dzały tę działalność, t. j. potrawy 
zawierające dużo odpadków w 
postaci włókna, który ma wła- 
sność wytwarzania w kiszkach 
kwasów ı gazów, te zaś pobudza 
ją ruchy kiszek. Podobne działa- 
nie mają soki owocowe, sałaty, 
owoce, kwaśne mleko. Potraw na 
leży używać nie w postaci mięk 
kiej, przetartej, rozgotowanej, 
a odwrotnie — grubokrajanef, 
twardej, ścisłej. Należy też uni- 
kać potraw o własności ściąga- 
jącej, zawierające związki tanni- 
nowe, jak np. herbata, kakao, wi 
no czerwone, jagody czarne, ŻÓ- 
rawiny. 

Mięsa należy używać jaknaj- 
mniej, chleb zaś należy jadać 
grubo mielony, razowy lub mio- 
dowy, jak np. Wrón'ewskiego 
„Pain delice“ i t. p. w iłości oko- 
ło 1% kilograma dziennie. Z ja- 
rzyn należy jadać tylko takie, jak 
buraki, strączkowe (groch, faso- 


la, sałata, rzodkiewka, ogórki 
e pad 
Pendzoid radzi następujący 


| tryb odżywiania codziennego: 1) 
D 


o 7 rano szklanka zimnej wody; 


i kosmetyce 


2) o 8 dość obfite śniadanie, na 
które powinno się wypijać 
szklankę kawy słodowej ze śmie- 
tanką, dużo masła, miodu i chleb 
razowy; 3) o godz. 1-e| mięso, 
dużo jarzyn, sałata, kompot, wi- 
no jabłeczne; 4) o 7-ej godzinie 
mięso smażone na dużej ilości 
masła, kompoty, piwo;.5) o go- 
dzinie 10-ej surowe owoce-i kom 
pot, przyczem wyróżnić _ należy 
kompot z rambarbarum. Z napo- 
jów na wyróżnienie zasługują na 
poje fermenrujące, jak np. piwo 
w różnych gatunkach, czy topil- 
zneńskie czy też młode, kefir; je- 
dno, a jeszcze lepiej pół dniowy. 
Przeciwskazane zaś są bezwząe- 
dnie ryż, kasza manna, sago. 
Inaczej należy jadać w wypad 
kach obstrukcji spatycznej, t. j. 
wywołanej skurczem mięśni kisz 
kowych. Tu oczywiście należy da 
wać potrawy lekkie, zawierające 


cowały  jaknajmniej. 
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przeciwskazane są: kapusta, bu- 
raki, strączkowe, t. j. groch, faso 
la. Jadać zaś należy tylko takie 
jarzyny, jak kalafiory. Chleb za- 
leca się tylko pytlowy lub bułkę 
z masłem, miodem lub marmola- 
dą. Na obiad puddinsi, kompoty, 
musiki z jabłek lub śliwek. 

. Z-napojów zalecić mogę słabą 
herbatę ze śmietanką, jednodnio- 
wy :kefir, mleko odt.uszczone lu 
kwaśne, limonjady owocowe, wi- 
no jabłeczne. 

Owoce należy jadać gotowane 
lub. przetarie, jak np. musiki, mar 
móladę, kompoty. Z'jarzyn zaś 
tylko delikatne, to też zabronio- 
ne są ogórki, kapusta, groch. Za- 
lecić zaś można szninak, kalafio- 
ty. Unikać należv tłustego mięsa, 
wieprzowiny i surowych owo- 
ców. 

Z braku miejsca, na tym przer=« 
wy muszę, dzisiejszą pogadan- 

A 

Dr. med. Zotja Rostkowska. 


Tu więc!” 


KOMUNIKAT 


W wyniku sądu kon'ursnwego na 
projekt budowy gmachu Zskładu Po- 


łożniczego. Centrali Administracyjnej | 
i Centra!nego Zakładu rozpoznawczo-; 


leczniczego Powiatowej Kasy Chorych 
w Sosnowcu, naśrodę pierwszą przy- 
znano pracy Nr. 14, które" au'orami 
są inż-architekci: Jerzy Gelbard, G. 
i R. Sigalin i Witold Woyniewicz. Po- 
wyższą pracę przeznaczono do budowy. 


OSIEDLA KL MATYCZNE 


Odrowążów i Pieniążków 
w granicach wielkiei Warszawy place, 
od 600 mtr. kw. Miejscowość sucka. 
zdrowotna przy szose i sta”ji kol. Na 
miejscu szko'a 7-o klasowa, boiska. 
kościół, elektrownia. Idealne warunk 
budowlane. Cena od 95 gr. na bardzc 
dogodnych warunkach. Zapisv na pierw 
szą serję parcel przyjmuje Zarząd d 
30-go lipca Królewska 31 m. 31 tel 
258-75. ) 


` 


Dr. REGELMAN 


ZŁOTA 16 przy Marszałk. cd 8 r. 
do 9 w. WENERYCZNE, skórne 
niemoc płc. Analizy. Niedz. do 2 pp. 


D- =+ J, Amsterdamski 


CHMIELNA 34 Weneryczne, skórne, 
niem. płc., analizy od 8 — 12 3 —9 


Niedz. do 4 pp. Panie 4—5. 528 


nn 
D-S. KAGAN 
NIECAŁA 3. WENERYCZNE (syfilis, 


tryper), niemoc nic. 8—12 r. i 3—9 w- 
Niezamożnym ceny leczn.cowe. 


jaknajmniejszą ilość odpadów w 
postaci włóknika, by kiszki pra- 
| 


w spólna 


„e M. Bernstein 5: 7 


tel. 102-61, Choroby weneryczne nie- 
moc płc.. skór., włosów, Kosmetyka. 
Przyjm. 8—1 i 4—8. Panie 1—2 Nie- 


zzmeżnym ustępstwo. 435 
ZA Aa 


Dr. GROSGLIK 


Złota 44 róg Sosnowe: 
WENER:CZNE, niemoc płc. skór e 
do 10 rano i 3—9 pp. Nie"ziela 9—1. 


a NERTC „ skórne, analizy. 
emoc 
płciowa Dr. i. LU y M R N 
AL. JEROZOLIMSKIE 36 rós Mar- 
ezałk: wskiej (wprost Dworca) 9—1 
i 3—9 Niedz. 3—7 557 


mea. O”, JEKMUŁOWIĆ 


SEKSUOLOG 
Choroby, niedomoga i zaburzenia 
sfery płciowe. Szkolna Nr. 8. 
Gódziny przyteć: 1—2 * 5—7. 156 


LECZNICA 


WENERYCZNE 
niemoc plt. Analizy 
Gabin. elextrolecz. 


Niedziele dó 6-wieczorem- Wizyta 4 złote. 


LECZNICA 
SENATORSKA 10 


WENERYCZNE SKOR:E 
Roentgen LAMPA KWARCOWA 


, 2457 | 


Dział Lektarskti 


PANIE 


piorą bieliznę w 5 minut aparatem 


„TRYUMF” 


Cena 47 zł. (wyrób Krajowy) 


Zapraszamy na pokazy prania 
„codziennie o 5 pp. 
ŚWIĘTOKRZYSKA 15 

Prosimy o przynoszenie brudnej 

bieliznv 
Skład: SWIFTO*RZYSKA 11 


O Sal, 


od zł 1239 do 40% 


MŁODKOWSKI 


PL TRZECH KRZYŻY 18 


== 


KURSY SAMOCHODOWE 


PRYLIN $ 


WARSZAWA JEROZOLIMSKA 


1738 


Dr. FAJACYN Leszno 36 


5per'alista chorob wenerycznych, 
płciowych i skórnych. Analizy Krwi. 
Przyjm. od 9 r. do 9, w GSG 


Dr. LINDENSZAT 
MARSZAŁKOWSKA Ill (Światowid) 
WENERYCZNE, skórne, nemoc 
płc. analizy. 8—2 i 3—9. Ni'dz. do 2 


Hortensji 6 (ob. Gł. Poczty! tel. 36-77 $ 
Spec. leczenie niemocy plc. 
Weneryczne. Analizy krwi 

9—2 pp. 15—8 w. N'ezam. ustępstwa 


Samaan | Z ZEE 
WENERYCZNE, skórne i niemoc. 


Dr. M. ALTFELD 
Hoża 90 Marszałkowskiej 


elektro- 
leczenie. 
8—1 r. 
3—9 w. 


Ü” MĄCZYNS«I 


"SPECJALNIE CHOROBY WŁOSÓW 
NATOLINSKA 9 m. 16. 5—7 


vw” B, FRYD1AN 


MARSZAŁKOWSKA 91, WENE. 
RYCZNE, niemoc płc. skóry ANA- 
LIZY. Od 8 1lr. i 3—9w. 559 


GAB. LECZ. CH. WENER. 561 


p a D RYWLINA 


wrocie 
przyjmuie LŁSZNO 32 (r. So!nej) 


czyn. od 9 r. do 9 w. miedz. 3—7 


LEKARZY 
SPECJALISTÓW 


WIERZBOWA 6 


Od 8 r. do 9 w..bez przerwy Lekar a przyjmuje 5 — 7 wieczorem 


+ 532 


LEKARZY 
SPECJALISTÓW 


9 r. do 9 w. bez przerwy. Lekarka 4 — 6. Niedz. 10 — 3. Wizyła 4 zł. 


KOSMETYKA 
wady cery skór. włos, żyl. elektroter. 
D-rzy med. Zofja i Feliks Rostkowscy. 
Tel. 99-29. Mokotowska 51. 4427 
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CO SŁYCHAC 


W Warszawie 


Zatmg © piekarni miejskiej 


zaostrza się z 


Zajścia, których terenem jest 
w ciągu ostatnich kilku dni miej- 
ska piekarnia mechaniczna przy 
ul. Prądzyńskiego na Woli, pocią- 
gnęły już za sobą kilka ofiar 
wskutek teroru stosowanego przez 
strajkujących robotników piekar- 
skich i kierowców samochodo- 
wych. 

Sytuacja na terenie strajkowym 
zaostrza się w dalszym ciągu i 
grozi dalszemi zaburzeniami ze 
strony strajkujących, którzy nie 
wysunęli żadnych uzasadnionych 
żądań gdyż: 1) porzucili pracę 
bez wyczerpania wszelkich zwy- 
czajowych ugodowych kroków, 
zrywając w ten sposób umowę 

zbiorową i nadając bezrobociu 
charakter dzikiego strajku nieba- 
cząc, że piekarnia miejska jest 
przedsiębiorstwem użyteczności 
publicznej, ponieważ obsługuje 
wojsko oraz szpitale miejskie i 


zakłady opiekuńcze, | 


2) wystawili fantastyczne żą-| 


CAŁĄ RODZINĘ 


Wyrzucono z mieszkania 


na bruk podwórzą 


Od szeregu lat w Warszawie: 
przy ul. Freta 45, pełnił obowiąz- 
ki dozorcy domu Stanisław Maj- 
zner, zajmując wraz żoną i pię- 
ciorgiem drobnych dzieci, mały 
pokój na parterze. | 

Przed kilku miesiącami właści- 
cielka domu, postanowiła wyru-- 
gować Majznera z jego izdebki, 
na którą już miała kupca, ofiaru- 
jącego duże odstępne. | 

Sprawa przeszła przez wszyst- 
kie instancje i w rezultacie w s0- 
botę ubiegłą, w czasie nieobec- 


ORZECZENIE 


Umowy zbiorowej 


dia dozorców domowych 


W sobotę, 12 b. m., odbyło się 
posiedzenie nadzwyczajenej komi 
sji rozjemczej, powołanej przez 
M. P. i O. S dla wydania orzecze- 
niaw sprawie zawarcia nowej u- 
mowy zbiorowej dla dozorców do- 
mowych w Warszawie, złożonej, 
pod przewędnictwem inż. Lutze- 
Birka, z przedstawicieli mini- 


Wyniki lotnych lustracji 


Ruchu samochodowego 


Podczas dalszej lotnej kontroli 
ruchu kołowego, a w Bzczególno- 
ści samochodowego, dokonanego 
przez policyjne patrole motocykio 
we na terenie wojewodztwa war- 
szawskiego, w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni skontrolowano pó 
wiaty: gochaczewski, błoński, go- 
styński. kutnowski i łowicki. 

SŁwierdzono. że warunki, w ja- 
kich ruch ten się odbywa, ulega- 
ja poprawie, jednakowoż zauwa- 
żona szereg braków, które spowo- 
dowały ukaranie, na podstawie do 


Czynne prawo wyborcze 


do rad miejskich 


W związku z szeregiem zapy- 
tań ze strony wojewody co do in- 
terpretacji poszczególnych prze- 
pisów w sprawie wyborów do rad 
miejskich i magistratów, mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych u- 
dzieliło obecnie szeergu wyjaś- 
nień. 

Między inr. wobee nieistnie- 
nią w dekrecie o wyborach do rad 
miejskich na terenię b. Królestwa 
Kongresowego z dn. 13 grudnia 
1918 r. żadnych zastrzeżeń co do 
posiadania przez wojskowych w 
słążbie czynnej czynnego prawa 
wyborczego, M. 8. Wojsk. zezwo- 
liło na korzystanię 2 tęgą prawa 
wstygtkim oficęrom służby czyn- 


TEATRY 


na niedzielę, 13 lipca 


WIELKI 
Nieczynny do dn. 1 września. 
NARODOWY 


Codziennie komedia Herczega 
„Niebieski lis” w kapitąlnem wy- 
konaniu pp. Ćwiklińskiej, Grom- 
nickiej,  Brydzińskiego,  Różyc- 
kiego i Biegańskiego 


od: | 


Dziś i codziennie wesoła kroto 
chwila angielska Thomasa p. t. 
Ciotka Karola” z pp. Rotter  |ar 


każdą godziną 


dania, nigdzie w przemyśle pie- 
karskim nie stosowane, których 
zaspokojenie, spowodowałoby nie- 
unikniony deficyt piekarni i w 
końcu musiałoby doprowadzić do 


jej zamknięcia, nińską, Kurnakowiczem i Hny- 
3) stosując bezwzględny teror, dzińskim. 

pozbawili siebie sympatji ogółu | POLSK! 

robotniczego oraz poparcia opi- Dziiś powtórzenie premiery 


nji publicznej. 
Z powyższego wynika zagadko- 
we tło omawianego strajku i o ile 


głośnej sztuki „Przygecy dziel- 
nego wojaka Szwejka ze Steta- 
nem Jaraczem w roli głównej. 


nie będzie on w najbliższych go- MAŁY 
dzinach zlikwidowany, władze bę- Ostatnie przedstawienia uo 
dą musiały zajrzeć za jego kuli- czej komedji Caillaveta i de 


sy, co prawdopodobnie dałoby re- 
welacyjne wyniki. 

Byłoby zatem pożądane, aby za- 
interesowanę związki zawodowe 
położyły jaknajszybciej kres pod- 
ważaniu przez nieodpowiedzialne 
czynniki gospodarki komunalnej. 

Dodać należy, że sytuacja straj 
kowa w dniu wczorajszym nie u- 
legła zmianie. Mimo to piekarnia 
jest nadal czynna. 


Flersa p. t. „Papa”, która 'wkrót- 
ce już z powodów repertuaro- 
wych schodzi z afisza. 


ATENEUM 


W ogrodzie Bagatela 
Na cele drużyn tatowniczych 
obrony przeciwgazowej akade- 
mickiega koła Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża „Turandot, księż- 

niczka chińska”. 


MORSKIE 0X0 


Dziś i codziennie sensacyjna 
sztuka p. t. „Codziennie dan- 
cing”, dwa akty z życia nocne- 
go z udziałem całego zespołu i 
nowozaangażowanych sił. 


Qu) PRO QUO 


Wielka rewia aktualna p. t. 
„Będzie gorąco albo dwie moż- 
bwości” z udziałem całego ze- 
spolu. 


„WESOŁY WIECZUR" 


Chłodna 49. 
Dziś powtórzenie  premierv. 
wspaniałej rewji „Halama u nas” 


ANANAS 


Marszatköwska 114. 

Dziś r codziennie rewia „Fuks 
na torze” z udziałem calego ze- 
spolu, oraz nowozaanpażowa- 
nych sił, 


ności Majznera i jego żony, zja- 
wił się komornik sądowy z dwoma 
tragarzami i ekortą policyjną w 
sile 8 ludzi, którzy otworzywszy 
przez lufcik okno, wszedł do mie- 
szkania i dokonał eksmisji nędz- 
nego dobytku. 

Dwoje dzieci, chore na grużźli- 
cę wyniesiono w łóżeczku i złożo- 
no na podwórziu 

Po opróżnieniu miszkania lokal 


opieczętowano. Majzner wraz z z 
choremi dziećmi koczuje na pod- PODW YŻSZEMIE 
WÓiLU. 


Ceny mieka 


Na posiedzeniu  prezdstawi- 
cieli związku handlujących mle- 
kiem uchwalono podwyższyć ce- 
ny: mleka surowego pełnego z 
40 do 45 gr. za litr, pasteryzowa- 
nego pełnego na miarę z 45 do 50| 
gr. za litr. pasteryzowanego w 
butelkach (1000 gramów) z 52 do 
57 gr. i w pólbutelkach (500 gr.) 
z 28 do 81 gr., surowego o zawar- 
À Aak A tości tłuszczu niemniej niż 3,2% 

Obecnie odbywać się będzie u-|zą 1000 gr. 59 do 64 gr. i za 500| 
zgodnienie międzyministerjalne, gr. z 31 do 34 gr., dubeltowego o 
a ostateczne orzeczenie zapadnie zawartości niemniej 6 proc. tłu- 
prawdopodobnie w środę. b (w butelkach 1000 gr.) z 1 

| zł. 2 gr. do 1 zł. 12 gr. oraz 53 gr. 
do 58 gr. za 500 gr. (mleka ste- 
rylizowanego o zawartości 400 gr. 
zachowano bez zmiany w wysoko* 
ści 45 gr.), mleka surowego w bu- 
telkach 1000 gr. z 47 do 52 gr.i 
w butelkach 500 gr. z 25 do 27 gr. 
wreszcie śmietany o 25 proc. tlu- 
raźnych mandatów karnych, 42! gzczu z 3 zł. 60 gr. do 4 zł 20 gr. 
osób z pośród właścicieli autobu- | z4 kg. a śmietanki z 85 gr. do 1 
sów i kierowców za przekrocze- | zł za butelkę o zawartości 200 
nie przepisów drogowych. Na 5 0-| gramów. 
sób sporządzono doniesienia do 
sądu za większe z ich strony prze- 
kroczenia. Nadto w jednym wy* 
padku odebrano dowód rejestra- 
cyjny ze względu na defekty au- 
tobusu, a 3 autobusy unierucho- 
miono (zdjęto tablice rejestracyj- 
ne) z powodu fatalnego ich sta- 
nu technicznego, zagrażającego 
bezpieczeństwu publicznemu. 


W SPRAWIE 


nin a 


sterstw: pracy, spraw wewnętrz- 
nych i sprawiedliwości. 

Na posiedzeniu tem  ostatecz- 
ne postanowienie nie zapadło, 


mmo 


Bal maskowy 


w Lnna Parku 


Kapitalnym pomysłem w sza- 
rzyżnie naszego letniego sezonu 
rozrywkowego jest zaaranżowa- 
nie wielkiego Balu Maskowego 
na tle stołecznego Luna - Parku. 
Bal ten odbędzie się w nocy z 
soboty na niedzielę dn. 19 lipca 
r. b. od godz. 10 wiecz. do rana. 
` Będzie to prawdziwie amerykań 
tla wojskowych ska Noc Śmiechu i radości, która 
å pozwoli wszystkim kto żyje spę- 
Listy zatem wyborców do rad| dzić beztrosko choć jedną noc 
miejskich na terenie b. Królest- letnią w wirze najweselszej 
wa Kongresowego winny, w myśl! wspólnej zabawy, tak jak się ba- 
okólnika M. S. W. do wojewodów wią na południu i zachodzie. 
na terenie b. Benaresówgi, „obej: Wejście tylko I zł. Informacje 
mować również wyżej wymienio- i þijety wcześniej w biurze „Icar' 
ne kategorje wojskowych w służ- | tj 32-23 (hotel Europejski) o- 
bie czynnej. raz w kasach Luna - Parku tel. 

Natomiast na obszarze tych| 108-08. 
cain migkkieb, któmroh rady BA SZK "EE 
wybierane na podstawie rozporzą- | ggpiady na maśle z 3.ch dań 2 złote 
dzenia Komisarza generalnego | kuchnia polecona przez lekarzy, którzy 
Ziem Wschodnich z dn. 25 czerw-|S4 naszą stałą klijenteją, prosimy 
ca 1919 r. wobec wyraźnego sprawdzić Złota 35 Mleczarnia Józe 


tówka. 595 
brzmienia art. 4 ust. 3 tego roz- zd 
człowiek, znajdujący sie | 


porządzenia, wojskowi w służbie MENR 
czynnej czynnego prawa wybor |BIEK" b w ciężkich warunkach | 
materjalnych prosi o jakąkolwie « ptas 


a O ÓW NN 


czego przy wyborach do rad miej- 


ABC 
RADJOĆ | 


ra poniedziałex, 14 lipca 
Godz. 
11.58 — 12.10 — Sygnał czasu. 14.10 
=- 13.00 — Muzyka z płyt gramofo- | 
nowych. 13,00 — 13.10 — Komuni-' 
kat meteorologiczny. 13.10 — 13.25 
— D, c. muzyki z płyt gramofono- 
wach. 1325 — IMI5 | 
15.153 — 1535 — Komunikat gospo- 
darczy. 15.50 — 1615 — „Wrażenia 
z wystawy Poznańskiej”, 16.15 — 
17.10 — Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 17.10 — Przegląd komunika- | 
cyjny. 17.35 — Lekcia języka iran-i 
cuskiego. 18.00 — Muzyka lekka zj 
kawiarni  „CGastronomia”. 19.00 
Rozmaitości. 1920 -= Pogawędki | 
techniczne. 19.35 — 19.45 — Płyty 
yramojonowe. 19.45 20.00 —, 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 20.00-— 
26.15 — Prasowy Dziennik Radjo. | 
wy. 20.15 -— Audycja ku uczczeniu | 
Święta Narodowego Francji. 22.06 — 
P. Cezary Jellenta wygłosi felieton 
p. t. „Trzy kardvnalne cnory Pary- 
ża”. 22.15 —- 2230 — Komunikaty. 
23.00 — 24.00 — Muzyka taneczna. 


Wiadomości radiowe, 


W dzień narodowego Święta fran- 
cuskiego, które przypada na Id li-| 
pca, stacja warszawska nąusje utar- | 
tym zwyczajem specjalną audycję po | 
święconą Francji Audycję rczpocznie 
przemówieniem charges d'vłates ani 
basady francuskiej p. J. Tiy ier, pe- 
czem zabierze głos naczelnik wydzia- 
łu prasowego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych p. L.  Curzanowski. 
Po przemówieniach nadany zostanie 
koncert, którego program odejmuje 
szerg popularnych utworow współ. 
częsnej literatury francuskiej. W cza- 
sie koncertu świetna śpiewaczka p. 
Berta Grawford odśpiewa Szereg a- 
ryj operowych, a m. in. Mrytzna atję j 
z opery „Poławiacze perel Bizeta ij 
walc z opery „Romeo : Juta” Gonaa- | 
da. Uroczystą audycję uzupsini kwa- 
drans literacki poswięcony iwratu- 
rze francuskiej. 


O godz. 22 Cezary Jelleata wygłosi: 


deljeton o Paryżu. Feljeton ten har- 


monizować będzie z audycja francu- 
ską. 
ni p 


Co czytać 


SCENA POLSKA. oś 

Ostatni (13.ty) numer dwutygod= 
nika „Scena Polska”” zawiera szereg | 
interesujących artykułów. i | 


Lorentowicz omawia t 
szcza z Czarnolasu, jako pierwszego 
polskiego dramatopisarza © wielkim 
stylu, oraz genezę „Odprawy po- 
słów”. Karbowski zwrąca uwagę na 
konieczność podniesienia ""omu vol 
skich szkół dramatycznych; reżyser, 
Pawłowski porusza aktualne zasadnie 
nie uposażenia aktorów, którzy wmm- 
ni bvć zrównani w prawach z ocółem 
pracowników umysłowych. Bogaty 
dział informacyjny i kronika zagra- 
niczna uzupełniają ciekawy i staran- 
nie wydany numer. 


GARNITURY. 
PŁASZCZE, SPODNIE 


MARYNARKI ALPAGOWE 

w największym wyborze po cenach 

niższych niż wszędz'e=tylko w frme 
ez. ad 1900 r. 


JÓZEF MARKOWSKI 
idlogoletni mistrz Wilcza 244 


rawiecki) l 

p zy kruczej, tel. 242-34. Najgus ow- 
niejsze desenie. najs lidniejsza wyko- 
nanie. Gwarancja dopasowania bez 
zarzutu, zarówna fotowych ubiorów, 
jak i sa zamówienia. 569 


i IE 
MEBLE zz gu 
warzystwie Popierania ł 
Polskiej. Jeroz: limska 43. Wybór pro- 
simy sprawdzić! 2452 


a EE 


zalesione 20 kim, od War- 
PLACE szawy, przy kolei i szosie 
od 20 groszy łokieć kwadrałowy na 
dogodnych warunkach! Chmielna 18-18 
w podwórzu wprost bramy telef, 348-07 
od 10—19, oprócz niedziel i świąt. 
2455 
PLACE przy stacji w granicach wiel- 
kiej Warszawy od 95 groszy. 
Dlugoterminowe spłaty. Królewska 31 
m 31, Tel. 258-75. 2456 


najtaniej bezwzg ędnie naj- 
dosodniej nabywamy w To- 
W yiwórczości 


Wakład mechaniczny czyszczenia pie- 
rzy para. Wytwórnia waty, pracownia 
kolder, bielizny pościelowej. Dałkuwski 
Chmielna 14. 594 


pr lace zatwierdzone 
ŁOMIANKI, Satro © 
torze kolci elekirycznej W arszawa-Mło- 
ciny-Łomianki, Wiadomość bufet Lo- 
mianki. Odjazd dworzec Baraki Zoli- 
bórz. 197 


LIECZNR EM Chnielna 26. 
Wszystkie chorchy. Analizy, Wizyta 
cztery złote. 522 


KZ 


ra Ë kursy samocho- 

PRYLINSKÍ dowe Jerozos j 

mska 27 Przed zapisaniem się do 

innej szkoły, poinformuj się u ar 
40 


PLACE 


Hoża 1 m. 2. tei. 242 93. 


n 


przy stacji Zagościniec do 
sprzedania. Spłaty na 2 lata 
2448 


w Ursusie przy staci od 


11.40 — Przegląd Prasy. $ 


A 


NSZ 


Dźwiękowe 
Kina 


Kowy Świat 50. 


Ts 


13 


CEY NADEJDZIE 
w 
ROZSTANI 


Pocz. 6, R. 10 


RJ: 


„CASINO“ 


Film dźwię”. reżvs. R. E'CHBERGA 
wytwórni „B PO” 


W rolir 


królowa spo 


"głównej 


riu i umoru 


DINA GRALLA 


Nad program: 
| aktuał'a dźwięk. 
Wiasność: „PE! EF-FiLM" 


Najnowsze dodatki 


KINO 
TEATR 


Mokotowska 73 


Pocz. a g. 6 nie 
20 a' tów 


dz. i święta o 3. 


„MUZA* 


20 aktów 
Wielki podwójny pregram 


) „Miastb Cudów” 
ROUGL4$S FAIRBANKS 
2) „Mola Naldroższa” 
MARY PICKFORD 
Ceny mie!sc; balkon zł, ? parter zł. 1-50 
D'a młodz eży dczwolone 


Dźwiękowe Nino 


„TECZA” 


Przejazd 9 przy Pałacu Mostowskich 
Początek o godzinie Ó-ej, ost. 101 


Fa'rote 
film $“ ewn 


in'e’szry 
c-=iówiewowy 


HADZI 
MURAT 


(BIAŁY SZATAN) 


w roli 


IWAN M 


Lii Dasover 


głównej 


OŻUCHIN 


Petti Amann 


Dźwiekowy 


RINQ-TEATR MIEJSKI 


HIPOTECZNA 0, 


DŁUGA 26 


Początek o godz 6.30 
PODWOJNY PROGRAM 


SERCE ULICZNICY 


(Dźwiękowy) 


z CORINN 


GRIFFITH 


S , 
wórczość Wie | zwana dr 


CNOTLIWE DZIEWCZĘTA 


(Niemy) 
z MIKOŁAJEM RIMSSIM 


UWAGA: Sala sztucznie ochładzana 


MAŁA 


SALA 


„COLOSSEUM” 


Nowy Swiat 19 


Uwie'biany przez wszystkich 


HARRY 


LIEDTKE 


w arcywesołym filmie 


„Co kocha kobietka” 


Film własn ścią Feni s-W arszawa 


SOKOLE” 


Pocz. o godz, 5 


Marszałkowska 69- 


o DZIEWCZĘ 


z SINGAPORE 


PHYLLIS HAVER ALLAN HALE 


2 SŁODYCZ GRZECHU 
CONRAD NAGEL i JANE COLLYER 


3) ArcyKomiczna farssa w J aktach 


EAT 


MŁOCARNI 


Odłoszenia drobne 


na raty bez zaliczki 


ścienne zefarki 


pierścionki, obrączki 


GUTMACHER 
ŚMocza M 21 róg Dzie'nei) 


do napędu molo» 


rem czesk ej 


Ía- 


bryki KKATKIEGO potrójnie czysz- 
czące ze składu w Warszawie po eca 


„COLOSSEUM” 


Najchłodniejsza sala w Warszawie 
Nowy Świat 19 Pocz. 6 w święta 4. 


Ceny biletów zniżcne zł. | i 1.50 


DZIS 
wie Ki erotyczny film niemy 
produkcji 1930 r. 


EWELINA HOLT 


„l NOCNYM LOKALU 


Potężny film ilustrujący biaski 
i nędze kabaretów wielkomiejskich 
Flm własnością Feniks-Warszawa 


„TYLOWY” 


Marszałkowska 112  Pocz. o Śwej 
DZIS 
BUSTER KEATON 


w arcyweso ej komedji dźwiękowej 


pt 


Małżeństwa na złość 


NAJWYTWORNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„POLA NEGRI PALACE” 


Wierzbowa 7, tel. 330-77 Poez. 6,8. 10 
Braterska == 
— Miłość 
sui GAL BÓWE 
GEORGE K. ARTUR 


Nad program: 
Podatki wokalno » mozyczne 
Sala dobrze wentylowana 


Aparaty WESTERA ELECTRIC 


KINO 


„FILHARMON JĄ” 


Jasna 5 Pacz. 6,.8. 10 godra ` 


Na'wspania!szy film 
dźwiękowo-Śpiewany p. t 


„Śpiewający 
Błazen” 


-amat wesołka, który musi bawić 
tłum w chwili, gdy serce mu pęka 
w roli tytułowej. 


AL JOLSON 
„WODEWIL” 


Nowy Świat 43 Pocz. 6 st. 10 
W krytym budynku w ogrodzie 
Cenv biletów zniżone ZŁ 1.50 i 2 
Wielki podwójny prodr m 
Urocza Mary Prevost 
i zabawny Harrison Forś 
w arcywesołei pikantnej komediji 
BLONDYNKA NA DOBĘ 
oraz niezrównany król sensacji- 
słynny Eddie Polo w swym naj: 
nowszym emocionuiącym filmie 
Z'GADKOWY ZA”ACH 


Do 


Pierwszy w Polsce Kino>Testr 
Dżwiękowy 


„SPLENDID” 


Senatorska 29. Poacz. 6, 8, 10 


Wielki film dźwiękowy 


ZAPOMNISZ 0 MNIE” 


w rolach głównych 
Ricardo Cortez 
i Józefina Dunn 


Nad program 

Aktualja dźwiękowe 

|WWW] = 
Sprzedamy 


NA. Rewelacja. śliczny po- 


16! sypialny, iesionowv, dobre! roboty 
zł. 2,C0U. Kredensy, szaty, otomany ete. 
Warunki dogodne. Hoża 7 38 


Duchalteryjne Wapółczesne 
zg U Wykłady” Palliere gwarantują 
wielodziedzinową samodzielność!—No- 
wogrodzka 48. Zamiejscowi tetapi 

1524 


plamy, zniszczoną cere usuwa 


PIEGI 


Długa | 


Inż. St HawaRowski Warszawa, ul 


Iil 
ce. Łaskawe zg} szenia uprzejmie pro» | © uh Ć ZŁ 1.60. Wiedomość u wlas- def: 4 


szg kierować Burakowska 13 m 2t.|ciciela Jana hiffera lub w Warszawie, 
Stefan Kuncewicz. Królewska 31 Tel. 2368-75. 2458 


sę w pięć dni, zaaki ospy. 
593 


skich nie posiadają. -14 


nej. podoficerom zawodowym o- 
raz szeregowym nadterminowym. 


8 


=r. 8 


Równo dwadzieścia lat temu roz- 
począł się w Meksyku ten okres 
aieustannych zatargów i wojen 
domowych, które zjednały całe- 
mu krajowi miano gniazda rewo- 
lucji. 

Rozpoczęły się one jednocześnie 
z ogłoszeniem rozprawy Madera, 
który bardzo gorąco wystąpił prze 
ciwko dotychczasowej, zgoła nie- 
demokratycznej polityce dyktato- 
ra Porfirji Diaza. Ten właśnie 
Diaz umiał utrzymać w swych rę- 
kach władzę przez długi szereg 
lat, został jednak obalony, a jego 
przeciwnika, Madero, powołano 
na stolec prezydenta. 

W ten sposób skończył się „zło- 
ty wiek Meksyku“, a mało kto zda 
wał sobie sprawę z istotnych przy 
czyn przewrotu. Jedni dziwili 
się, że broszura polityczna Made- 
ra mogła ten przewrót wywołać, 
inni przypisywali go wpływom 
potężnych nafciarzy ze St. Zje- 
dnoczonych. A tymczasem właś- 
ciwym powodem tak szybko do- 
konanego przewrotu była fatalna 
polityka dyktatora Diaza, której 
skutki wystąpiły wtedy dopiero, 
gdy do ruchu przystąpili również 
robotnicy oraz indjanie. 


Program Diaza 


Działając w najlepszej myśli, 
dyktator Diaz popełnił dwa błę- 
dy. Z jednej strony pragnął on 
dopomóc przemysłowi rodzimemu 
na wżór St. Zjednoczonych za po- 
średnictwem dopływu kapitałów 
obcych. Myśl była słuszna, lecz 
źle przeprowadzona doprowadziła 
do skutków fatalnych. Bo gdy 
St. Zjednoczone zmuszały kapita- 
listów obcych do zakładania w 
kraju fabryk i powoli neutrali- 
zowały ten obcy kapitał, — w Me- 
ksyku kapitaliści poczynali sobie 


Smierć w Kasinie Monte Carlo 


Zdarzenie prawdziwe 
z domu gry na francuskiej Riwierze 


Monte Carlo. w lipcu. | mum, serce 


Przyczyny radykal'zmu społecznego i rozruchów 


w ten sposób, że wywozili surow- 
ce, to też mowy być nie mogło w 
tych warunkach o powstawaniu 
kapitału. 

Biąd drugi Diaza polegał na fa- 
talnym komentowaniu znanego 
prawa o odłogach. Według tego 
komentafza każdy, kto zapłacił 
podatki za szmat ziemi uieupraw- 
nej, mógł stać się jego właścicie- 
lem. Prawo zostało nadużyte tak 
dalece, iż nieświadomi niebezpie- 
czeństwa indjanie i chłopi zosta- 
li w krótkim czasie zupełnie wy- 
dziedziczeni, a ziemia uprawna 
Meksyku stała się własnością naj 
wyżej dwustu rodzin, które w wię 
kszości były cudzoziemskie. 


Tego rodzaju polityka musia- 
ła pomścić się srodze na jej twór- 
cy i na całym kraju, nie też dziw- 
nego, że robotnicy i indjanie Me- 
ksyku, gdy w r. 1915 wyszli zwy- 
cięsko z rewolucji, rozczarowani 
do dotychczasowych przywódców 
i pogromców, wystąpili z bardzo 
radykalnym programem. 


Spuścizna 
po Emiljanie Zapata 


Wielki krok w tym kierunku 
zrobił przedewszystkiem indjanin 
Emiljan Zapata. Jemu właśnie 
udało się w r. 1915 obalić ówcze- 
snego prezydenta Corranzę i sa- 
memu ująć ster rządów na okres 
dni czterdziestu. Wprawdzie po 
upływie tego ezasu został zamor- 
dowany, jednakowoż jego imię 
stało się odtąd postrachem dla 
wszystkich obywateli, a jego po- 
mysły stanowiły kamień węgiel- 
ny ułożonej w dwa lata później 
konstytucji. 


A więc słynna reforma rolna, 
domagająca się parcelacji wiel- 


(Korespondencja własna „ABC") 


szczęśliwca niewy- 


Jeden z krupierów sławetnej | trzymało napięcia i pękło . 


szulerni w Monte Carlo, który po- 
siwiał w swym zawodzie, opowie- 
dział mi zdarzenie następujące, 
gdym z nim rozmawiał o tych li- 
cznych samobójstwach, jakie tu 
ludzie popełniają, gdy podczas 
gry stracą ostatni grosz. 

Było to przed paru laty. Ńród 
licznych graczy przy moim stole 
znajdował się pewien kupiec z 
Genui. Zaczął on od stawki pa- 
reset franków, ktore ulokował na 
„czarno“. Kolor ten wychodził 
szereg razy, a kupiec nawet się 
nie poruszył; pieniądze jego, sta- 
le powiększane o sumę wygraną, 
stały na miejscu, aż wreszcie 
stawka siegnęła dozwolone maxi- 
mum. «< 

Gdym wreszcie ostatnią naj- 
wyższą wygraną przysunął mu ło- 
patką, okazało się, że kupiec już 
nie żył. Wygrywał cały wieczór, 


Wynikł z tego wielki proces, 
zarząd kasyna podniósł bowiem 
sprawę. w jakim mornencie szczę- 
śliwy gracz umarł. Adwokat, wy- 
stępujący z ramienia kasyna, ilu- 
maczył na rozprawie, że szczęśli- 
wiec mógł umrzeć już po paru 
drobniejszych wygranych i nie 
chciał zgodzić się na wypłacenie 
całej wygranej. Skończyło 
się wreszcie na tym, że wdowa 0- 
trzymała tylko połowę owej Wyd 
granej maximum. Była to suma 
wcale pokaźnia, bo wynosiła 100 
tysięcy franków, è 

Nie był to jednak koniec tej ar- 
cyciekawej sprawy. Ów adwokat 
poznawszy wdowę podczas proce- 
su, komunikował się z nią listow- 
nie, potrafił też skłonić ją, by w 
rocznicę zgonu męża przyjechała 
do Monte Carło i sama spróbowa- 
ła szczęścia; na grę dał jej sporą 


a gdy wygrana doszła do maxi-l sumę pieniędzy, prosząc, by sta- 


Godziny handlu 


w kawiarniach 


Starostwo grodzkie Warszawa- 
Południe wznowiło energiczne kro 
ki, mające na celu zwalczanie han 
dlu w godzinach niedozwolonych 
oraz nieiegalnego wyszynku w ka 
wiarniach piwiarniach ete. 

Akcję rozpoczęto w nocy z pią- 
tku na sobotę i kierowali nią o- 
sobiście starosta grodzki Warsza- 
wa - Południe p. Podhorodeński i 


i restauracjach 


p. A. Gajewski. 

Sprawdzono ogółem między in- 
nymi 20 resturacji na Krak, Przed 
mieściu, Bednarskiej, Dobrej, Ma- 
rjenstat ete. 

W trzech restauracjach sporzą- 
dzono protokoły za niestosowanie 
się do godzin handlu. Winni uka- 
rani zostaną wysokiemi karami. 
Omawiane lustracje będą konty- 


kierownik referatu porządkowego nuowane codziennie. 


kiej własności, nazwana dosłow- 
nie „zwróceniem zrabowanej bie- 
dakom ziemi“, jest właśnie dzie- 
łem prostego indjanina Zapaty. 
Właściwie więc rewolucja w Me- 
ksyku od czasu Zapaty zgoła in- 
ne przybrała oblicze, a rozwój po- 
lityczny kraju wstąpił na zupełnie 
nowe tory. W pierwszym rzędzie 


na porządek dzienny wystąpiła | 


cała sprawa indjan. 


Dotąd bardzo rzadko tylko uda- 
wało się czerwonoskórym obywa- 
telom odgrywać w Meksyku rolę 
polityczną; jednakowoż dzisiaj 
polityka Meksyku bez indjan jest 
juź nie do pomyślenia. Dla zro- 
zumienia tego stanu rzeczy wy- 
starczy zdać sobie sprawę ze skła- 
du ludności: przecie 75% obywa- 
teli kraju to czystej krwi czerwo- 
noskórzy, nic też dziwnego, że 
zajmują oni dziś nawet najwyższe 
stanowiska w urzędzie. 


Obregon, Calles i Rubio 


W okresie ostatnich lat dzie- 
sięciu polityka Meksyku liczyła 
się bardzo z indjanami. Prezy- 
denci Obregon i Calles bardzo 
sprzyjali ruchuwi emancypacyj 
nemu czerwonoskórych. Calles, 
który był niezaprzeczenie jednym 
z najwybitniejszych mężów sta- 
nu, jakich Meksyk w tych czasach 
posiadał, a który przekształcił 
kraj.w państwo o uporządkowa- 
nych stosunkach prawnych, pierw 
szy pociągnął indjan do pracy w 
zarządzaniu krajem. 


Nowy prezydent Orbis Rubio, 
prowadził tę samą politykę, wy- 
chodząc z bardzo słusznego za“ 
łożenia, że przyszłość Meksyku 
całkowicie zależy od właściwego 
rozwiązania zagadnienia indjan. 


wiała sama, a gdy będzie uważać, 


że czas zakończyć grę, da jej 
znak. 

Dokładnie w godzinę śmierci 
męża wdowa zasiadła do stołu 


gry w pierwszym szeregu, adwo- 
kat zaś siadł zdala. Zaraz na sa- 
mym początku kobieta zaczęła wy 
grywać. Cała sala na nią tylko pa 
trzyła, ona zaś z emocji, zupełnie 
zapomniała o swym cichym wspól 
niku. Lecz w kasynie nad wszyst- 
kiem, czuwają niewidzialni nie- 
mal agenci. To też w chwili, gdy 
wdowa wygrała iuż olbrzymie $u- 
my, jeden z agentów podszedł do 
niej i dyskretnie zapytał: 

Przepraszam panią, czy ten pan 
co siedzi w rogu jest męzem pani? 

Wdowa oprzytomniała w jednej 
chwili, opary gry przestały ją 
trzymać w świecie czarów. aczę. 
ła się zastanawiać nad tym że 
siedzi tu w rocznicę śmierc: męża 
może na tym samym ‘miejscu. i 
tak samo, jak on, kusi szczęście. 
Agent ponownie rzekł do niej. 

— Chciałem zwrócić uwagę, że 
mąż pani czuje się bardzo źle. 
Przepraszam najmocniej, że pani 
przeszkadzam. ke 


A gdy wdowa, zabrawszy pie- 
niądze, zabierała się do wstania, 
jedna z jej sąsiadek zawołała, że 
biedak już nie żyje. ; 

Tak adwokat mial zbyt słabe 
serce i nie mógł przeżyć tak wiel- 
kiego uśmiechu losu. Wdowy nie 
widzialem więcej w kasynie. Opo- 
wiadano tyiko o niej, że calg wy- 
graną przeznaczyła na przytułek 
dla sierot. 

Szczęście bywa również 'zabćj- 
cze — zakończył krupier. 


A BC 


DWUDZIESTOLECIE RUCHU REWOLUCYJNEGO 


Dziwny jubileusz 


u 


Wpływ Meksyxu 
na Amerykę 


Dłatego też rewolucja w Meksy 
ku, początkowo posiadająca zgoła 
inny charakter, stała się z cza- 
sem ruchem, który może mieć 
poważny wpływ na cały ląd Ame- 
ryki. 

Bo jeśli indjanie Meksyku wy- 
zwolą się całkowicie, niewątpii- 
wie i ich bracia w Ameryce środ- 
kowej pójdą w ich ślady. Już dziś 
przykład Meksyka działa na in- 
djan wielu krajów w sposób bar- 
dzo właściwy. Odegra to pewną 
rolę i w polityce St. Zjednoczo- 
nych, które mocno ostygły osta- 
tnio, jeśli mowa o pierwotnym 


„Kurt 


planie „połknięcia“ Meksyku“, o | Rodziny nieszczęśliwych ofiar kaiastrofy w kopalni „Kurt* przed gma- 
którym myślano zupełnie poważ- | chem zarządu kopalni w gorączkowem oczekiwaniu na komunikaty z prze« 
biegu akcji ratowniczej. 


nie. 
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> POW 


Kraj nasz nawiedzony został | powane w sprzęt i narzędzia po- 


w roku bieżącym niezwykle groź żarmicze, np : około 1800 Sira- 


na klęską pożarów, które. wy- 
rządzają nieobliczalne szkody, 


ży.Pożarnych nie posiada do- 


‘brych sikawek. Brak jest row- 


niszcząc dobytek tysięcy rodzin. nież w wielu powiatach iństruk- 


„Akcję ratunkową 


utrudnia | torów, którzyły szkólili » Straże 


niedostateczne uświadomienie i|i kontrolowali stau jch gotowo- 


zorgamizowanie ludności, która 
częstokroć utrudnia akcję ratun- 
kóową. Zdarzają sie również co- 
raz częściej wypadki zbrodni- 
czych podpaleń, z któremi walka 
nie jest przez społeczeństwo dość 
skutecznie prowadzona. 

Ciężar akcji ratunkowej spa- 


ści bojowej. mąz .- 

Główny Związek S'raży Pa 
Żarnych, zrzeszający wszystkie 
Straże Pożarne Ochotnicze w ï- 
lości ponad 9500 oraz znaczną i- 
lość zawodowych — prowadzi 
wespół z pedleglemi Związkami 
Wojewódzkiemi i Powiatowemi 
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obliczu Kleski pożarów 


Cete społeczeństwo poprzeć musi wysiłki straży pożarnych 


rów. Zarówno Władze Strażac” 
kich Związków Wojewódzkich, 
jak i cały.ich personel instruk- 
cyjny i inspekcyjny prow" 124 


dnteńsywną pracę, zmierzając do 


wyówiczenia straży pożarnych 
i stałego kontrolowania ich 
sprawności fachowej. Ostatnio 
rozpoczął Główny Związek prze: 
prowadzanie lotnych  inspekcyj 
Straży na cbszarze wszystkich 
Województw. 

' Działalność przeciw m»żarowa 
władz państwowych ı związ- 
ków strażackich spotksć <ię mu- 


da przedewszystkiem na Straże energiczną akcję, mającą na celuj si z poparciem całego społeczeń= 


Pożarne, które w wielu wypad- 
kach nie sy dostatecznie wyskwi- 


REDAKCJA: Warszawa, Nowy-Świat 22. Telefony: Redakcji 91-60. 91-25, Drukarni 91-62 (dod.). Red, Naczelny 91-62 
Sekretarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjatkiem niedzel i świąt w godz. 19-20 (tel, 91-60). 


ADMINISTRACJA: Warszawa. Zgoda 1. Telefony: Dyrekcja 91-66. Zarząd 91-66 (dodatkowy). 


Wydział 


Ogłoszeń: 91-56. Dział kolportażu 91-56 (dodatkowy). Skrzynka pocztowa 745. Adres lelegraficzny — 


ABC Warszawa, 


Kal sz Aleja 


Konto czekowe P. K. O. Nr, 13559 
PRZEDSTĄWICIELSTWA: Lublin, Plac Litewski f, tel. 243; 


Józefiny 4, tel. 209: Koło, 


3-go Maja t, Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, te'. 59, Poznań, Murna 2, tel. 39-18; Suwałki, Koś- 
ciuszki 81, tel. 66. Włocławek, Cyganka 26, tel. 136. 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa — zł. 4.50 miesięcznie, 


P K. O. Nr. 13550 


Konto czekowy 


|| Drobne—po 15 gr. za wyraz; duże litery w. ogłoszeniach „drob ych” liczy się za oddzizlne wyrazy a tłusty 
druk—podwśinie. Ogłoszenia faatazyj1e. tabelaryczne r bilanse o 59'a drożej; za Kolor czerwony (może być na 
l-ej i 6-ej str.)—o 29| drożej. Za terminowy druk o 'łoszeń Adni istrącia nie »doowiada. 


Vydział Ogl'szeń: Zsoda 


Sekretarz Redakcji i redaktor odpowiedzialny — JAN SOMMER. 


DRUKARNIA LITERACKA, Sp. z ogr. odp. Warszawa N.-Świat 


99 


peren 


Ceny eogioszeñ: 


opanowanie — groźnej 
wytworzonej przez klęskę poża- 


sytuacji, | SLwA. 


1, tel. 91-56. 


za miejsce wysokości 1 mil:m:tra przez szerokość jednej szpalt 

(na wszystkich stronach jest po 6 szpalt) na l-ej stronie— 
1 zł, w tekście —60 gr, na ostatniej stronie—580 gr. Komunikaty (wzmianki)—1.50 zł. Lekarskie— 

| 30 gr Nekrologja do 100 milim.—po 15 gr, od 101 do 299 milim.—po 25 gr. powyżej 200 milim po 50 gr. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński 
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